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Tyohodzi codziennie o godzinie 6. popołndnln, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych- 

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
we Lwowie z odniesieniem do dom u: 

miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr 4 50 
Nn prowincji 1 w całej monarchii Anstro-Wegierskiej:

m ie s ię c z n ie ............................................ *«• 2".—
K w artalnie....................................................  *>'
i ć ł r o c z n ie .....................................................   12’

Za gTanlcą kw arta ln ie  z łr .  7*50. 
oi i gedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
ói j .  od 1. do ostatniego w miesiącu.
1  Za z m ian ę  a d re su  d o p ła c a  s ię  20 cn t. 
10 łffasie r p o je d y ń c z y  k o n z ta je  10 ct.

Snaakoja ni. Łyczakowaka 1. 3. Telefon jOj_-____l J 
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Czas odnowić przedpłatę!

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4 -50

na prowincji  ...................... ......  6*—
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  

we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1*50
na p ro w in c j i ............................ ...... 2*—

Prenumeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu.

Przedpłatą przyjmujemy tylko na cały mie­
siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiącu.

ot.

Lwów d. 29. marca.

Urzędowa Wiener Abendpost położyła Da- 
reszcie tamę rozpuszczanym przez Corr. de VEst 
pogłoskom o korespondencji między c e s a r z e m  
a u s t r j a c k i m  a n i e m i e c k i m ,  której na­
stępstwem miał być przyjazd cesarza anstrjackie- 
go w maju do Berlina, tudzież nowej tegoż pisma 
pogłosce, że w maju, zapewne równocześnie, zjadą 
do Berlina cesarze A u s t r j i  i R o s j i .  Według 

j Wiener Abp. cesarz austrjacki uda się do Ber- 
I liua dopiero po upływie 6-uoiesięcznej ciężkiej ża­

łobie dworskiej, tj. w sierpniu.
W C y l l e i ,  w południowej Styrji, dobili 

się nareszcie S ł o w i e ń c y  większości w Radzie 
powiatowej; będzie tam 23 Słowieńców a 17 Niem­
ców. Niemcy w kole gmin wiejskich nawet nie 
stawiali kandydatów i usunęli się w niem od glo- 

■ sowania.
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ip Pungolo neapolitafiski zapewnia, ze O r l-

s p i prosił br. Kalnokiego o poufne objaśniania
co do zwołanego do Wiednia na koniec kwietnia 

£ w i e c n  k a t o l i k ó w  a u s t r j a c k i c h ,  i otrzy- 
L mał odpowiedź, że manifestacje za świecką wła-
* dzą papieztwa a przeciw królestwu Włoskiemu nie 

. będą dozwolone. Wątpimy o takiej prośbie rządu
włoskiego, wyglądającej na mięszanie się w we- 

[■ wnętrzne sprawy austrjackie, a jeszcze bardziej 
wątpimy o takiej odpowiedzi, dopóki gabinet wie- 
dębski nie utracił poczucia swojej godności. Ori- 
spi zresztą wie aż nadto dobrze, że życzenia ta- 

a kiego wyrażać nie potrzebuje.
o-
y* Burdy uliczne w K o ł o s z w a r z e  (ua Sie­

dmiogrodzie) były iście dzikie. D. 26. wieczór ze­
brał aię motłoch przed domem dep. Szigmonda,

5 i wezwany przez policję do rozejścia się, napadł 
Da nią kijami i kamieniami. Wśród bójki strzelo­
no dwakroć z kupy motłocbu, ale nikogo nie zra­
niono. Przed pomieszkaniem dyrektora policji 

i wydzierano bruk granitowy i wybito nim wszyst- 
•o fcie okna. Słnżącą, która story Bpuszczała, raniono
I kamieniem w piersi, inuą, stojącą w sieni służącą 

pchnięto sztyletem. P iiicja się zbiegła, ale nie 
ipogła dać rady; strzał rewolwerowy, wymierzony 
.przeciw policji konnej, chybił. Musiano wreszcie 
>wezwać wojsko na pomoc. Wśród huku bębnów 
' i  trąbek wystąpiło pięć batalionów piechoty, mo-

* "“ tłoch począł gwizdać, lżyć i kamieniami rzucać. 
i*iWreszcie przywrócono porządek; dwóch urzędni-
* -iów policji i 7 policjantów otrzymało rany. Po- 
e -«ijiiio lic zn y ch  aresztowań, nazajutrz burdy się
II Powtórzyły, ale krótko trwały. Sprawcami byli 

słuchacze szkoły rolniczej.
i  W B r c s i pod Pesztem zaszły innego ro- 

a -łlzaju demonstracje. Mieszka tam wielu Serbów i 
Mlfiemców i garstka Madiarów, dla której z urzędn 

zaprowadzono dwa razy sa tydzień nabożeństwo 
* madiarskie. Pod eskortą żandarmerji weszli Ma- 

MJiary do kościoła,^ ale po nabożeństwie ludność 
„  serbska, zwłaszcza kobiety, rzuciły się z kamie- 

mami na wychodzących. Przeciw nabożeństwu ma-

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjm ują:
We LWOWIE; Administracja „Gazety Narodowej", 
nl. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Saints 
Peres 81. — We W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudoll Moose, Sei- 
lerstadte 2 ; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.; 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Oomp. — 

W WARSZAWIE: Reicbman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lnb jego miejsce 6 ct. —Reklamy 
I nadesłane za wiersz lnb jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: nl. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.

diarskiemu demonstrowali także Niemcy, ale tylko 
w ten sposób, źe z nabożeństwa wyszli.
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Berliński Tagbl. podał wiadomość, jakoby p. 
Alfons Kolski sprzedał swe dobra Wojnowowpow. 
obornickim w Poznańskiem, k o m i s j i  k o l o n i -  
z a c y j n e j .  Niektóre zbyt porywcze pisma pol­
skie jnż go nawet za to ukrzyżowały. Otóż Dzien­
nik Poznański donosi dziś, że „p. Adolf Kolski 
ani nie miał, ani też nie ma najmniejszego za­
miaru sprzedania komukolwiek swycb dóbr a tern 
mniej komisji kolonizacyjnej".

Wiedeńska Polit. Corr., źródło poważne, po­
daje z Kijowa następujące doniesienie : W osta­
tnich czasach daje się spostrzegać bardziej oży­
wiony r n c h  m i ę d z y  w o j s k a m i ,  stojącemi 
załogą w Poryckn na W o ł y n i u  i okolicach te­
goż. Wszystkie tamtejsze oddziały kozackie przy­
prowadzone zostały na Btopę wojenną. Sotnia ko­
zacka zatem, składająca się w uormalnym stanie 
z 68 lndzi, obecnie na stopie wojennej wynosi 
150 lndzi ; prócz tego oczekują tntaj przybycia 
jeszcze czterech sotni na stopie wojennej. Z każdej 
z powyżej wymienionych sotni kozackich wysłano 
po czterech oficerów i tyluż podoficerów do kraju 
Dońskiego, a to, jak tntaj powszechnie mniemają, 
w celu werbowania kozaków na większą skalę.

Tożsamo źródło donosi z P etersburga: Mi­
nister wojny W a n n o w s k i  przyjmował w tych 
dniach p o s e l s t w o  b u c h a r s k i e  i z polece­
nia cara wręczył temuż brylantowe oznaki ordern 
Orła białego dla chana Buchary. Członkowie po­
selstwa również obdarzeni zostali wysokiemi or­
derami. Okoliczność ta, iż nie ministrowi spraw 
zewnętrznych, lecz ministrowi wojny polecono wrę­
czyć te odznaczenia rzeczonemu poselstwu, jest 
przedmiotem licznych uwag w petersburskich 
sferach politycznych.

Jak  z Czardżni donoszą, udał się jen. R o - 
s e n b a c h  z rosyjskim ajentem dyplomatycznym 
na dworze bncharskim i z dostojnikami bucbar- 
skimi do Kerki (kn tej stronie, w której Abdnr- 
rahmann przebywa), a to dla zasiągnięcia infor- 
macyj.

Przy wczorajszem drągiem czytania ustawy
0 zabezpieczeniu robotników na starość w r a j c b s -  
t a g u  n i e m i e c k i m ,  powstała niezgoda w stron­
nictwie centrum. Hertling przemawiał w imieniu 
stronnictw a, żądając zwłoki. Frankenstein zaś 
sprzeciwił się gwałtownie przedmiotowym wywo­
dom Hertlinga.

Ks. I s m a r k  zabrał głos i protestował 
przeciw wyrażonemn przez centrum zamiarowi od­
wleczenia tej sprawy. „Najpierw protestuję prze­
ciw uczynionemu mi zarzutowi, jakoby pomyślne 
załatwienie tej sprawy było mi obojęjme. Nie mogę 
pojąć, zkąd podobna pogłoska mwgła się rozejść, i 
muszę ją nazwać bezpodstawnym wymysłem. Gi 
zaś, którzy mogliby przyjść do podobnego wniosku 
z tej przyczyny, iż trzymałem się zdała od prąc 
komisji w tej kwestji, ci przeceniają widocznie, co
1 w jakim czasie można w mojem położeniu zdzia­
łać, chociaż z drugiej strony dzienniki moich po­
litycznych nieprzyjaciół przesadzają, twierdząc, że 
się już szybko starzeję i staję się do pracy nie­
zdolnym. (Nader dobitnie i głośno). Bądźcie spo­
kojni, moi panowie 1 Resztki moich sił dorównają 
jeszcze sile tych, o których w innych krajach mó­
wią, iż są w pełnym rozwoju prawdziwie męzkiej 
siły. Mam sobie przeto za najświętszy obowiązek, 
kierować naszą polityką zewnętrzną i nadal w du­
chu porozumienia z zaprzyjaźnionemu mocarstwami, 
z rządami niemieckiemi i moim cesarzem, i pozy­
skania zaufania obcych mocarstw. Zdobyte prze 
zemnie na tern pola trzydziestoletnie doświadczę 
nie i zaufanie, nie mogą być ani po mnie odzie­
dziczone, ani przezemaie aa kogo iuuego przelane.

„W tej wszakże czysto wewnętrznej kwestji 
zastępuje mnie kolega Bótticher więcej niż do 
brze. Nie wypływa jednak z tego, iżby projekt 
ustawy był mi obojętny. Ci, którzy tak sądzą, nie 
wiedzą chyba, że ja to pierwszy podniosłem sztan­
dar socjalnej reformy, że mi się udało pozyskać 
dla tej reformy naszego zgasłego wielkiego cesa­
rza i to, że wnuk jego chce iść tą samą drogą. 
Pytam się więc panów, czy to możliwe, abym

właśnie ja , który to dzieło rozpocząłem, abym je 
dziś, w chwili gdy ma być ukończone, niweczył? 
Znaczyłoby to zdradzać zaufanie i źle służyć me­
mu panu a nie uczcić- pamięci jego dziada 1 
Oświadczam, że życzę sobie jak najusilniej uchwa­
lenia tej ustawy, proszę o to panów i sądzę, że 
z waszej strony na tę sprawę taksamo się zapa­
trujecie".

Cesarz Wilhelm zaczyna przy różnych spo­
sobnościach przedstawiać się jako zwolennik stanu 
robotniczego. _____

Z Berlina donoszą: Panuje ogólne przekona­
nie, źe Bismarkowi udałf .się wciągnąć do partji 
rządowej c z ę ś ć  c e n t r u m  pod wodzą Huenego. 
W ciągu rozprawy nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników na starość, oświadczyła się też pewna 
część centrum rzeczywiście za projektem rządo­
wym. Przemiana ta centrum na stronnictwo rzą­
dowe miałaby znaczenie niezmiernie deniosłe, 
szczególniej, gdy się zważy, iż mają przyjść 
wkrótce pod obrady zuane nowele do ustaw kar­
nych i prasowych. Koła nacjonał-liberalue są za­
trwożone, sądząc, że się kanclerz pozbywa ich 
pomocy. Kanclerzowi chodzi zapewne o to, aby 
część centrum powzięła nadzieje, które się pó­
źniej nie ziszczą, a narodowo-liberalni aby się 
przejęli obawą, że utracą wszelkie wpływy, i tak 
jedni, jak  drudzy aby się zgodzili na projekta 
zmian w kodeksie karnym i w ustawie prasowej, 
później zaś aby jedni i drudzy srogości nowych 
nstaw drakońskich sami doznali.

Pester Lloyd donoBi z Berlina, że główną 
zasadą nowej nstawy przeciw s o c j a l i s t o m  
i n o w e l i  p r a s o w e j ,  będzie zmiana stylizacji 
w tym dachu: „Zanśachy na główne podstawy 
bytu państwowego, tj. na monarchię, małżeństwo 
i własność, ulegają karze. Paragrafy 80 do 101, 
dotyczące zbrodni stanu, zdrady i zbrodni maje­
statu nie będą brały w rachubę teoretycznych 
i w przyzwoitej formie utrzymywanych ennncja- 
eyj*. Według Nationaltfg. nowela prasowa nie 
zawiera żadnego paragrafa, na mocy którego 
udzielanie tajemnic państwowych uważaneby było 
za karygodne także w tym wypadku, jeżeli publi- 
kujący je nie wiedział, iż zachowanie tajemnicy 
niezbęduem było dla dobra państwa.

D u ń c z y c y  w S z l e z w i k u  upominają 
się wytrwale o swe prawa narodowe. Z łona ko­
mitetu wyborczego dla* północnego Szlezwigu wy­
szła petycja, wystosowana do rejencji szlezwigskiej 
z prośbą o zatrzymanie w szkole dla dzieci duń­
skiej narodowości języka duńskiego. Wniosek ten, 
puszczony w obieg w powiatach Hadersleben, 
Apenrade, Sonderbnrg i Tondern pokryto w 329 
gminach szkolnych 10.000 podpisami. Depntacja 
składająca się z panów: Skan, Clausen i Witzke, 
wręczyła ową petycję naczelnemu prezesowi, który 
obiecał petentom piśmienną dać odpowiedź.

Prócz tego udały się w różnych parafiach 
reprezentacje kościoła z prośbą do konsystorza, 
aby tenże w interesie kościoła, a mianowicie, aby 
dzieci szkolne kazania duńskie rozumieć i z ksią­
żek katechizmowych religii uczyć się mogły, 
z swej strony także n rządu nankę języka dnń- 
skiego dla dzieci dnńskiej narodowości wyjednać 
się starał.

twierdzenia pism radykalnych, jakoby ta sprawa 
nie stała w związku z polityką. W ogóle zaś 
zdawało się, że Crispiemn chodzi o pohamowanie 
zbyt natarczywych żądań ministra skarbu, Saismit- 
Dody.

Wedłng doniesień amerykańskich cała załoga 
angielska na wyspie B e r m n d z i e  zbiegła i 
okrętem do Bostonu uciekła.

Jak słychać, dysponent wiedeńskiego domu 
handlowego M. Tborscha Synowie wyjechał do 
B u k a r e s z t u ,  aby ofiarować rządowi rumuń­
skiemu zakupienie 33 milionów franków w sre­
brze, będących własnością tegoż rządu, w zamian 
za dostawę zło ta , i objąć pożyczkę 10 milionów 
franków, która ma być wypuszczona na 4%  dla 
pokrycia banknotów, będących w obiegu.

M i l a n  wyjechał wczoraj z Belgradu na 
Wschód; syn odprowadził go do granicy.

Wszystkie sądowe akta i dokumenta, pasz­
porty itd., wydane w urzędaeh w s c h o d n i e j  
R u m e 1 i i, narażane bywają aa częstokrotne za­
czepki i trudności ze strony w ł a d z  t u r e c ­
k i c h ,  co daje powód do wciąż powtarzających 
się zażaleń ze strony wschodnio-rumelskiej ludno­
ści. Okoliczność ta zmnsiła zatem rząd bułgarski 
do uczynienia Porcie przedstawień, które atoli do­
tychczas skntkn nie odniosły. Obecnie rząd posta­
nowił, wobec nieustających skarg ludności, rozpo­
cząć bardziej energiczną akcję celem uregulowa­
nia tej kwestji.

bezpieczeństwom zewnętrzym. Mówca krytykował 
wnioski szkolne Liecbtensteina, Herolda i Lienba- 
cbera i występował przeciw wszystkim. Najszko­
dliwszym jednak jest, zdaniem jego, wniosek Liecb- 
tensteina. Dopiero od r. 1868, kiedy n nas zapro­
wadzono szkołę świeoką, staliśmy się państwem 
europejskiem. Zresztą kościół katolicki nigdzie nie 
zażywa tak wielkiej powagi jak w Austrji, ala nie 
wszędzie jest duchowieństwo, stojące na wysokości 
swego zadania. Dla szkoły niemieckiej jest szko­
dliwym wpływ księży, gdyż Niemcy nie mają tak, 
jak Polacy i Czesi, duchowieństwa narodowego. 
Kościół katolicki prowadzi w Austrji walkę prze­
ciwko Niemcom.

Na innem, patrjotyczniejszem stanowisku 
stoi duchowieństwo w Węgrzech. Mówca zacyto­
wał zdanie kardynała Haynalda, który był na 
obiedzie n wielkiego mistrza wolnomnlarzy wę­
gierskich i pytany o to oświadczył: My, ducho­
wieństwo węgierskie, musimy kroczyć na czele 
postępu. Mówca zakończył wśród'oklasków lewicy 
rozwinięciem zapatrywań swych na zasady chry- 
st.janizmu i zadań liberalnych, które z niemi 
stoją w zgodzie.

Na tern zakończono posiedzenie. Następne 
dziś, na którem spodziewają się wielkiej mowy 
Snessa przeciw min. Gautschowi.

Z P a r y ż a  donoszą: Wedłng dzienników 
bulanżystowskich, odroczone zostało śledztwo w 
sprawie l i g i  p a t r j  o t y c z n e j ,  a to celem 
zażądania w Izbie pozwolenia na rozciągnięcie 
śledztwa także przeciw Bonlangerowi. Senat przy­
jął projekt nstawy, wedłng której w wypadkach 
zamachu na bezpieczeństwo państwa senat w n a d ­
z w y c z a j n y  t r y b u n a ł  ukonstytuować się mo­
że. Ustawa ta przyjdzie dziś pod obrady Izby po­
słów. Przyspieszenie zawoto wania tej ustawy stoi 
w związkn z zamiarem rządu, aby oskarżyć Bou- 
langera i innych posłów przed tym nadzwyczajnym 
trybunałem. _____

Na onegdajszem posiedzenia senatu złożył 
Crispi oświadczenia, z których wnosić należy, że 
rząd w ł o s k i  przesłał f r a n c u s k i e m u  nowe 
propozycje względem uśmierzenia wojny handlowej 

* i wygląda odpowiedzi z Paryża. Crispi zbijał

Z Rady państwa.
Rozprawy budżetowe toczyły się na wczoraj­

szem posiedzeniu Izby posłów nad tytułem  „Szkol­
nictwo przemysłowe".

Dep. R u t o w s k i  jako mówca jeneralny 
domagał się reformy szkół przemysłowych i ta­
kiego ich rozszerzenia, ażeby oprócz niemieckiej 
narodowości i innym dostały się w ndziale korzy­
ści z wychowania państwowego, tudzież aby wła­
ściwości poszczególnych krajów przytem były 
uwzględniane. Mówca powiada, iż rząd jest winien 
temu, iż dotychczas w Galicji nie rozwinął się 
wielki przemysł, oraz żąda, aby rząd opiekował 
się i wzpierał wyborny galicyjski przemysł do­
mowy. Szczególniej podniósł dr. Rutowski rozwój 
przemysłu tkackiego w Galicji, przedstawił tru ­
dności, z jakiemi miał do walczenia i domagał się 
dla niego szczerszej opieki rządu.

Mówca jeneralny lewicy, dep. E z n e r ,  zwró­
cił się przeciw wnioskom szkolnym Liecbtensteina, 
które zmierzają również kn reformie szkół prze­
mysłowych i rolniczych. Mówca porównywa szkoły 
przemysłowe z ufortyfikowanemu bastjonami, przy- 
czem trzeba jeszcze wznieść niejeden bastjon, po 
głębić niejedną fosę. Niech Liechtenstein nie 
przeszkadza w tej p racy; byłoby to tern mniej 
właściwem, gdyż jest to błędem taktycznym, je ­
żeli się fortyfikację atakuje lekką kaw&lerją.

Tytuł ten został przyjęty.
Nastąpił ty tn ł „Specjalne zakłady naukowe*.
Dep. T u e r k  domagał się reformy szkół 

weterynarskich, dowodząc, że profesorami przy 
tych zakładach nie potrzebują być wyłącznie dokto­
rowie.

Dep. N e u m a y e r  (z klubu Liecbtensteina) 
użalał się, że żydowskim lekarzom wolno jest le 
ozyć chłopów. By tego uniknąć, powinny być na 
nowo otwarte przy nniwersytetach knrsa chirur­
giczne.

Dep. P i r q u e t  odpowiada, że woli dobrego 
żyda lekarza, niż lichego chrześcijanina.

Po tej debacie przyjęto rubrykę „specjał 
zakłady naukowe* i przystąpiono do rubryki 
„szkoły ludowe".

Dep. W u r m b r a n d  wystąpił z dużą mo 
wą przeciw wnioskowi księcia Liechtensteina. 
Twierdził od, że niepatrjotyczną rzeczą było teraz 
podnosić kwestję szkół wyznaniowych, kiedy Au- 
Btrja musi zbierać siły przeciw nadchodzącym nie-

Z Koła polskiego.
(Dokończenie)

YIII. Na porządkn dziennym dział XI. 
B n d ź e t  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u .  Zabie­
rają głoB pp. J  r w o r s k i ,  S z c z e p a n o w s k i ,  
K o z ł o w s k i  i August L e w a k o w s k i .  Na 
wniosek p. S z c z e  j a n o w s k i e g o  upoważnia 
Koło p. K o z ł o w s k i e g o  do przemówienia 
w Izbie w sprawie taryf kolejowych i oddziały­
wania polityki kolejowej na rolnictwo. P . J  a- 
w o r s k i  zawiadamia, że sprawozdanie wnioskn 
posłów C h r z a n o w s k i e g o ,  A b r a h a m  o- 
w i c z a  i H a u s n e r a  przyjdzie prawdopodobnie 
na porządek dzienny przed letniejm ferjami par­
lamentarnemu Przy roz. XXVII. ty t. 8. P o c z t a  
zapisany do głosu w Izbie p. C h a m i e c .  Przy 
tyt. 9. „ P o c z t o w e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i “ 
zapisany do głosu w Izbie p. H a n s n e r ,

IV. Ponieważ sprawa o p u s t ó w  z p o w o ­
d u  s z k ó d  p r z e z  m y s z y  z r z ą d z o n y c h  
wobec bliskich robót wiosennych jest naglącą, 
zamieszcza depntacja przez Koło dla tej sprawy 
wybrana z p r e z e s a  J a w o r s k i e g o  i p .K o ­
z ł o w s k i e g o  złożona, sprawozdanie z rozmowy 
z referentem min. skarbu w tejże sprawie, jak 
również i w poruszonej w imienin Kola w min. 
finansów sprawie e k s p l o a t a c j i  k a i n i t n  
i s o l i  n a w o z o w y c h  k a ł u s k i c b .  1) Re­
ferent w min. skarbu przyznał n a d z w y c z a j n e  
r o z m i a r y  k l ę s k  p r z e z  m y s z y  w y r z ą ­
d z o n y c h  i zaznaezył dobitnie, że życzeniem mi­
nisterstwa finansów jest w granicach nstawy jak 
najsprawiedliwiej uczynić zadość życzeniom po­
szkodowanych, i w tym celn natychmiast po prze­
dłożenia specjalnych wypadków wyda do władz 
galieyj *kich s t a n o w c z e  p o u c z e n i e .  Dla 
poszkodowanych zawsze jest otwartą d r o g a  r a ­
k a  r 8 u, ze względn jednak na okoliczność, że 
wobec bliskich robót wiosennych odpowiedzi mo­
głyby nadejść dopiero po przeoraniu zasiewów, 
przystał referent ministerjalny na b e z p o ś r e ­
d n i e  p r z e d ł o ż e n i e  s o b i e  s p e c j a l n y c h  
z a ż a l e ń  p r z e z  K o l o  p o l s k i e .  W sprawie 
k o m e n t o w a n i a  u s t a w y  z d. 6 czerwca 
1888 nr. 81 zaznaczył referent m inisterjalny: a) 
że w myśl § 1 alinea 7 nstawy snb 3 i § 1 ali- 
nei 5 instrukcji z d. 1 I i•>ca 1888 nr. 105 cza­
sowy n i e d o s t a t e k  jest jedynie tylko wtedy 
warnnkiem do zawisłego od decyzji ministra finan­
sów odpisania podatków, — g d y  k l ę s k a  n i e  
m a  r o z m i a r ó w  o g ó l n y c h  i n a d z w y ­
c z a j n y c h ,  — gdy wedle al. 7 § 1 nstawy 
i al. 5 § 1 instrukcji dotyczy jedynie tylko po­
szczególnych wskntak klęski na niedostatek nara­
żonych właścicieli, g d y  z a t e m  n i e  z a c h o -
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O ficer  marynarki.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO 

przez

PIOTRA MAEL’A.

rane
dni,
rze-

(Ciąg dalszy).

A Frydryk w obecnej chwili rzeczywiście 
I  ®Ł^yślał tylko o sławie. Opuszczenie, w jakiem  zo- 

8° Blanka, pogrążyło całą jego istotę w po- 
J l l a r e j  rozpaczy. Gdyby to było w jego mocy, chę- 
'^łinie byłby jej nienawidził. Lecz czyż podobna nie- 

-JT ‘^ftw idz ieć kobietę ubóstwianą, której utrata jest 
if 'Jzyczyną wszystkich cierpień? W miarę, jak na- 
' żępowały po sobie ponure dni zimowe, wraz z śnie- 

lem  i lodowatym deszczem, & styczeń zbliżał się 
bż do końca, wzmagała się także i niecierpliwość 
płodego chłopca. Pilno mn było dowiedzieć się o 

przyczynie tego niewytłómaczonego z jej strony 
ilezenia. Nic dotąd nie niepokoiło jego honoru, 
cz skryta zazdrość i męki niepewności rozbudziły 
ę w nim na nowo.

Nadszedł wreszcie dzień zupełnego wyzdro- 
ienia. Osłabionemu Frydrykowi wydało się wó- 
czas, że pierwszy raz widzi słońce. Wyjście na 

lwiąt wzruszyło go rozkosznie, a poczucie wraca- 
ij^jących sił i zdrowia oszołomiało go zupełnie.

Pierwszym użytkiem ze swobody było napł­
y n ie  listn do narzeczonej, w którym wylał całą 

wą duszę, opowiedział swe troski, obawy i Swoją 
iewygasłą miłość.

Blanka, widocznie oczekiwała tylko tej spo- 
cbności do naprawienia swej winy, nadeszła bo- 

p riem  natychmiast odpowiedź, żywa, gorąca, pełna 
Młodzieńczych uniesień i niebiańskich pociech dla 

l-olałegj serca Frydryka. Jak  nkazanie się ja- 
zwiastnje powrót wiosny i słońca, tak od­

powiedź ta spędziła lodowate chmury z z&cie- 
mniałego horyzoutn jego szczęścia.

Plemon wrócił do życia- Miłość jego rozwinęła 
się jak kwiat, powstrzymany przez czas uewien 
we wzroście i czerpiący właśnie W tej przeszko­
dzie aiły do tem  bujniejszego rozwoju. Zapomniał 
o wylanych łzach i upajał się obecnem swem

Blanka przynaglała narzeczonego do po­
wrotu, przywoływała go do Nizzy.

„Gdybyś wiedział — pi3ała — jak nam tu 
ciebie brak I Nie śmiem powiedzieć, jak mi ciebie 
brak, choć wogóle więcej mam odwagi od ciebie 
i nie tylnłnję cię „panie". Piszę poprostu Fryd- 
rykn, sądzę bowiem, źe to i naturaluiej i lepiej".

Sześć kartek napisanych było w tym tonie 
L ist ten wykazywał jasno całą naturę tej kobiety 
kochającej, a zarazem trochę lekkomyślnej. Ka­
żdy wiersz tego pisma dostarczał jednak mło­
demu człowiekowi powodów do nowych zachwy­
tów. Nawet w najśmielszych marzeniach nie przy­
puszczał, aby mógł być tak bardzo kochanym.

XV.

Tymczasem dnie biegły, oczekiwany z upra­
gnieniem karnawał przeszedł, a spotkanie, w któ­
rem tyle nadziei pokładali oboje narzeczeni, nie 
przyszło do skntkn. Obowiązek i zawsze obowiązek 
zatrzymywał w Paryżu młodego porucznika. Jak  
dawniej tak i teraz jeszcze nie należał do siebie. 
Lecz niestety 1 kielich jego goryczy nie był je ­
szcze do dna wychylony.

P e w n e g o  wieczora, za powrotem do domu, 
matka oddała mu kartę wizytową; rzuciwszy na 
nią okiem, Plemon wyczytał nazwisko swego przy­
jaciela, Pawła de Kergorn. Ucieszył się bardzo, 
lecz zarazem uczuł jakąś dziwną trwogę i niewy- 
tłómaczony niepokój w sercu.

Było to caikiem niedorzeczne. Jakim  sposo­
bem Kergorn mógłby mu sprawić przykrość? Nie 
byłże najlepszym chłopcem na ziemi i na morza,

jak sam mówił żartobliwie ? Przytem był zawsze 
powiernikiem i najlepszym przyjacielem Frydrvka, j 
a jego życzenie, owo sławne życzenie podczas baln, 
spe łn iło  się, Plemon bowiem rzeczywiście znalazł 
szczęście!

Kergom pokłonił się pani Plemon i ozna­
czył spotkanie z Frydrykiem na pojutrze. Był 
tylko w Paryża w przejeździe. Bliższych zaś szcze­
gółów O nim miał Frydryk dowiedzieć się przy 
spotkania.

Obaj młodzi ludzie stawili się punktualnie 
na oznaczonem miejscu, ptzy kawiarni H e ldera ; 
ponieważ jednak chcieli rozmówić się swobodnie, 
nie weszli więc do środka. Kergorn przywołał 
dorożkę i rozkazał woźnicy jechać do laskn Bu- 
loóskiego.

— A b ! szczęśliwcze! — zawołał bez po­
przednich omówień. —  Pięknych rzeczy dowiaduję 
się o tobie I Najpierw doświadczenia w przystani 
Tnlonn, z których wychodzisz z tryumfem wśród 
grzmotn oklasków i szmeru pochlebstw kolegów i 
zwierzchników. Potem dokazujesz cndów z torpe­
dami, nakoniec wszystko to uwieńczone jest mi­
łością, romansem i małżeństwem, godnem nababal 
Przyjmijże serdeczne życzenia, mój stary I

— Nie mówmy o tem, kochany Pawle. Mó­
wmy lapiej o tobie.

— O mnie ? O 1 to nie zajmie wiele czasn. 
Od chwili, jak się rozstaliśmy, jestem  ciągle 
w drodze. Zatrzymałem się na dłużej w Seychel- 
Ies, potem w Tamatawe, gdzie nie zhyt wielka 
spotkała mnie przyjemność; dostałem febry i dy- 
senterji, wszystko to zaś stało się w przeciągu 
jedenastu miesięcy...

— Oh i biedaku 1
W tem miejscu począł Kergorn opowiadać 

szczegóły z życia krajowców tych miejscowo­
ści, które zwidził, a czynił to w tak komiczny 
i sobie właściwy sposób, że Frydryk śmiał się 
do łez.

Przeczucie widocznie kłamało. Kergorn nadto 
był wesoły, aby mógł przynosić złą nowinę.

— Z tem wszystkiem — zaczął Frydryk — 
powróciłeś szczęśliwie z tych pięknych krain i jak 
sądzę, nie bardzo się o to gniewasz?

— Naturalnie! Zresztą te piętnaście dni, 
które przepędziłem w Villefranche, wynagrodziły 
mi wszystko, com przecierpiał. Byłem tam na ba­
lu, o którym dłngo będą mówić w Nizzy. Pam ię­
tny to będzie karnawał. „Ifigenia", fregata „szko­
ły wzdychających*, stała jeszcze w przystani. To 
też my, marynarze, pokazaliśmy się świetnie pod­
czas batalii kwiatowej, a potem  dragi raz na ve- 
glione. A hl jaka szkoda, źe takie rzeczy kończą 
się tak prędko 1 A powiadam ci, że dziewczęta 
i młode mężatki były cudowne 1... Na baln mie­
liśmy wybór towarzystwa miejscowego i całą 
kolonię cudzoziemców. Powtarzam ci, piękności 
nieopisane I To też pozrywaliśmy tam najpiękniej­
sze kwiaty!...

Frydryk nie odpowiadał; myślał w tej chwili
0 Blance.

— Jedna piękniejsza od drugiej — ciągnął 
dalej Kergorn — mówię to o m ężatkach! A h ! ale 
gdybyś wiedział...

— Cóż takiego?
— Pomiędzy najpiękniejszemu była młoda 

dziewczyna, powiadam ci, niezrównana! Istny 
cndl... Ale, ale... Wiem, że masz się żenić, nie 
powiedziano mi jednak z kim ? Któż to jes t owa 
szczęśliwa wybrana?

—  Zaraz ci powiem! Teraz kończ ty, coś 
zaczął...

—  Dobrze!... Ale na czem to ja stanąłem ?... 
Ah, tak!... Mówię ci wspaniała, przepyszna dzie­
wczyna! Musiałeś .ją jnż zauważyć, rok temn, na 
baln... Ale teraz jes t jeszcze piękniejszą! Wszy­
scy koledzy potracili głowy; to też otaczali ją
1 zalecali się do niej! Co prawda, na honor, ona 
się nie bardzo.o to gniewała! To tylko było nie­
przyjemne, że nieustannie kręcił się koło niej ja ­
kiś paniczyk, nieznośna figara, a tak natrętny, że 
prawie kompromitował tę panienkę...

Frydryk nie zdawał sobie sprawy, dlaczego 
lioznał w tej chwili bolesnego wrażenia. W oczach 
mn pociemniało.

Kergorn ciągnął dale j:
— Ab 1 co to za stworzenie, mój przyjacielu ! 

Nie można Bobie nawet w ystawić nic piękniejsze­
go ! Ale zarazem, oryginalna, fautastka ! Mnie 
przestrasza zawsze taka kobieta.

— I ta panna nazywa się? — spytał P le­
mon głuchym głosem.

— Panna Blanka d’lllie rs l
S ą  obw iła stanow cze, w których się pierwej 

oicznwa boleść, nim ona dosięgnie. Dzieje się to 
tak, jakby błyskawica rozświecała najpierw oczy 
tego, w kogo grom ma mierzyć. Plemon doświad­
czył na sobie tego okrutnego wrażenia.

Wiedział o imienia owej panny, zanim ono 
zostało wymówione. Rzecby można, iż wyczytał 
je w mózgu przyjaciela, zanim nsta wyrzekły 
pierwsze zgłoski. Kergorn spostrzegł zmieszanie 
Frydryka.

— O 1 — rzekł szybko. — Co ci się stało, 
Frydryka ?

— Nic — odrzekł młody człowiek z rozdzie­
rającym serce uśmiechem. — Panna Blanka 
d’Illiers jest moją narzeczoną.

— Ah! — wykrzyknął Kergorn. — Jakiż 
głupiec ze m n ie !

Lecz, poprawiając się natychmiast, dodał:
— No, ale z tem wszystkiem, cóż takiego 

powiedziałem, że wzruszasz się zaraz tak  bar­
dzo? Wszakże nic złego nie było w moich
słowach.

— Istotnie nic, mój Pawle. Ale ja  byłem
sześć tygodni między życiem a śmiercią, a ta,
która ma zostać moją żoną, nie zapytała nawet
o mnie. Podczas gdy walczyłem tu z gorączką, 
ona tam tańczyła, pokazywała swe wdzięki, przyj­
mowała hołdy i zaloty wszystkich, a jeżeli mam 
wierzyć twoim słowom, zachęcała nawet do nich!

(C. d.
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d z ą  w a r u n k i  o d p i s a n i a  p o d a t k u w g  
1 al. 5 i 6 sub 1 i snb 2 wymienione, a miano­
wicie a) uszkodzenie większości ciał gospodarczych 
w gminie podatkowej; b) uszkodzenie więcej ani­
żeli trzeciej części czystego dochodu poszczególne­
go ciała gospodarczego w każdej gminie podatko­
wej. Ciałem gospodarczem jest wszystko, co w gmi­
nie podatkowej do jednego właściciela należy.

B) Uszkodzenie większej części rozmiaru te- 
rytorjalnego obszaru gminy podatkowej, nie jest 
wcale warunkiem odpisania podatku, ani tem mniej 
uszkodzenie */> części całego plonn Inb zasiewn 
tejże gminy podatkowej — ale w myśl §. 1- Al. 
5. i 6. ustawy sub 1. i sub 2. i §. 1 Al. 8. in­
strukcji w y s t a r c z a  do m o ż n o ś c i  o d p i s a ­
n i a ;  a) w i ę k s z o ś ć  l i c z b y  (a nie rozmiaru) 
c i a ł  g o s p o d  a r  c z y  c b w k a ż d e j  g m i n i e  
p o d a t k o w e j ,  b) u s z k o d z e n i e  z a s i e w n  
l u b  p l o n u  w %  c z ę ś c i  n i e  c a ł e g o  o b ­
s z a r u  g m i n ,  a l e  p o s z c z e g ó l n e g o  o b ­
s z a r u  k a ż d e g o  c i a ł a  g o s p o d a r c z e g o -

C) W myśl §. 4. Al. 4. ustawy, opust po­
datkowy w */t częściach kwoty podatkowej może 
nastąpić n i e t y l k o  p r z y  u s z k o d z e n i n  p 1 o- 
n ó w,  a l e  i p r z y  t a k i e m  n s z k o d z e n i u  
z a s i e w ó w ,  które nie przeszkadzało przeoraniu 
ich i ponownemn zasianiu pól, a nawet wedl. al.
7. 9 4. ust. sub. 4. i al. 17. §. 2—5 instrukcji 
przy kilkakrotnie powtarzających się uszkodzeniach 
zasiewów, o ile odpisanie podatków całorocznej 
kwoty podatkowej nie przekracza.

D) W myśl §. 8. al. 2- ustawy i §. 8. al. 
1 i 2 instrukcji powinny władze n a  p o d a- 
n i a o s p u s t y  n a t y c h m i a s t  o d p o w i a ­
d a ć ,  a wątpliwości co do uszkodzonych przed­
miotów, ich właścicieli itd. w k r ó t s z e j  d r o ­
d z e  rozjaśniać. O i l e  s a m  l a k t  uszkodzenia 
i jego rozmiar d a  s i ę  w p e w n e j  p o r z e  r o ­
k u  s p r a w d z i ć ,  powinno sprawdzenie szkody 
w myśl §. 8. al. 2. ustawy i końcowego ustępu 
al. 5. §. 8. instrukcji n a t y c h m i a s t  po  d o ­
n i e s i e n i u  o niej nastąpić. Deputacja zapowie­
działa, że natychm iast w uzasadnionym memorjale 
przedłoży referentowi te fakta, które doszły do 
wiadomości Koła, w u z u p e ł n i a j ą c y m  w y ­
w o d z i e  z a ś  p o d a  t a k ż e i i n n e ,  o i 1 e 
p o s z k o d o w a n i  K o ł u  d o w o d ó w  n i e ­
u w z g l ę d n i e n i a  s ł u s z n y c h  ż ą d a l i  p r z e z  
w ł a d z e  d o s  t a r c  z ą.

21. W  sprawie k a i n  i Ł u zaznaczył refe­
ren t departamentu solnego ministerstwa finansów, 
łe  wobec ożywienia popytu z a k a i n i t e m  k a ­
ł u  s k i m polecono lwowskiej finansowej dyrekcji 
przedłożyć dokładny plan reform jego eksploata­
cji i sprzedaży. Finansowa dyrekcja w kwietniu 
przedłoży m inisterst vn elaborat. Referent zarę­
czył, że ministerstwo stara się sprawę te p r z y ­
c h y l n i e  załatwić. Dotychczas kosztował 1 cetn. 
m et. kaioitu 50 kr. Prośbę o ustanowienie w Ka­
łuszu posady biegłego chemika i o poparcie 
w min. handlu z n i ż e n i a  w y s o k i c h  t a r y f  
d l a  s o l i  n a w o z o w y c h  przyjął referent do 
wiadomości. W sprawie maszyn obiecał podjąć 
w Kałuszu potrzebne reformy. O f e r t y  na kai- 
n it obecnie otrzymana, a między innemi większą 
ofertę zajmującego się tą  sprawą br. W a t t -  
m a n n a  z Rudy obiecał referent p r z y c h y l ­
n i e  z a ł a t w i ć .  O ile mają w Kałuszu zapasy 
gotowego do sprzedaży kainitu, wyda polecenie 
szybkiego uwzględnienia ofert.

Prześladowanie Unitów.
Do Dziennika Poznańskiego piszą z powiatu 

radzyńskiego, gubernii siedleckiej pod datą 16 
bież. m .:

Rodzina Jana Misiury, o którym donosiliśmy 
w korespondencji poprzedniej, ma być zesłaną do 
gubernii orenbnrskiej jeszcze przed Wielkanocą. 
Szwagier Misiury, który ukończył uniwersytet mo­
skiewski i przyjął prawosławie, udał się do na­
czelnika powiatu z zapytaniem, jaki spotka los 
Misiurę i jego rodzinę. Naczelnik odoowiedział 
mu, że gubernator zapytywał, czy rodzina Misiury 
bywa w cerkwi i groził, że jeżeli nie przyjmą 
prawosławia, zostaną wysłani jedni z pierwszych. 
W edług rozporządzenia władzy wyższej, co roku 
do Orenburga m ają wysełać do 20 rodzin. Po 
nowym roku wydano rozporządzenie, by unici zło­
żyli metryki chrztu wszystkich dzieci od 1874 r. 
Termin oznaczono bardzo krótki, do upływie k tó ­
rego ci, co nie złożą metryk, zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. Sąd na pierwszy 
raz ma wyznaczyć karę po 10 rubli za każde dzie­
cię nieochrzczone u popa. Nastęonie po_ upływie 
pewnego term inu rodziców z dziećmi mają wysłać 
do Orenburga.

Dla otrzymania metryki unitem nic nie po­
zostaje, jak  tylko ndać się do popa i ochrzcić 
dzieci. Można utrzymywać na pewno, że takich 
rodziców znajdzie się bardzo nie wieln, prześlado­
wania i wywózki rozpoczną się zatem z wiosną. 
Popi dziś jnż namawiając do przyjęcia prawosła­
wia, straszą unitów wywiezieniem. Uniei odpowia­
dają, łe  ani dzieci nie będą chrzcili, ani nie będą 
płacili kar, gdyż są tak zrujnowani, że nie mają 
już z czego płacić.

W powiecie radzyńskim w grudniu sprzeda­
no jedenaście sadyb z zabudowaniami i gruntami 
tych unitów, których wysłano do Orenburga. Po- 
kupowali żydzi i prawosławni, gdyż nie tylko uni­
tom, ale i katolikom nie wolno kupować gruntów 
unickich.

Sprzedano grunta mniej więcej za trzecią 
część ich rzeczywistej wartości, naorzyklid gospo­
darstwo Lewczuka sprzedane za 1800 rubli, wów­
czas gdy wartość jego wynosi 5000 rubli, -.upił 
włościanin Gazda, który przyjął prawosławie.

G-al. kasa oszczędności.
Dziś o godz. 10*/, zagaił walne zgromadze­

nie hr. W ł. R u s s o c k i ,  który podniósł, że 
ciągły rozwój galic. Kasy oszczędności świadczy 
e wielkiem zaufaniu publiczności. Wielkie ofiary 
można było ponieść na cele dobroczynne — jak 
np. na mnzenm przemysłowe 400.000 zł., w tym 
roku rozpocznie się bodowa nowego gmachu oka­
załego na pomieszczenie binr. W tym rokn rozdać 
można także więcej na rozmaite cele dobroczynne. 
W ciągu rokn zeszłego zmarli członkowie Henryk 
Haller i Jan  Stromenger, których pamięć uczczo­
no przez powstanie.

Następnie dyrektor urzędujący, p. Z i m a ,  
zdał sprawę z zamknięcia rachunków.

Zamknięcie rachunków za r. 1888 wykazuje 
zysk w ogólnej sumie zł. 131.139 zł. 25 ct., 
w poprzednim rokn wykazano 60.157 zł. 35 ct. 
zatem więcej o 70.951 zł. 90 ct.

W tej ogólnej snmie zysku mieści s ie : 1) 
zysk z obrotu fnndnszów 90.823 żł. 12 ot.; 2) ze 
sprzedaży efektów 39.866 zł. 13 ct., 3) z różnicy 
kursu efektów 450 zł. Porównuj ąo tylko zyski 
z obrotn fnndnszów ostatnich dwóch la t tj. 1887 
94.167 zł. 90 ot., w r. 1888 90.823 zł. 12 ot.,

okazuje się, że zysk w r. 1888 wynosi mniej o 
zł. 3344 ot. 78 mimo większego kapitału obroto­
wego. Wynik ten tłnmaczy się następującami oko­
licznościami: 1) ubytkiem odsetków od lokacyj 
hipotecznych na 41/ l (*/e w kwocie zł. 2,521.487 ct. 
15 (dobra ziemskie i gmina m. Lwowa) około 
12.600 zł., 2) ubytkiem odsetków od kapitału lo­
kowanego w instytucjach kredytowych, 3) trudno­
ścią lokowania kapitałów w ogóle na 5 %  Pr *y 
stałem obniżeniu stopy procentowej, 4) konieczno­
ścią utrzymywania znacznego zapasu kasowego.

Z u w a g i, że stan fnuduszn wkładkowego, 
wynoszącego 1 s ty c z n ia  1888 z ł. 16,874.447 c t. 83 
i spadł w 1 kwartale na 16,509.447 zł. 83 c t . ,  
u b y ło  p rz e to  z a ra ź  n a  początku ro k u  365.000 i  do­
p ie ro  w 1 k w a r ta le ,  gd y  ustały obawy w o jen n e  
wyrównywał się te n  ubytek, a nadto przybyło 
w k ła d e k  397.000, po dopisaniu półrocznej prowizji 
w k w o cie  312.337 zł. stan fnndUBZu wkładek z 1 
lipca 1888 wynosił 17,583.000 z ł.

Z tego powodu orzyjmnje się z» podstawę 
przeciętny fundusz wkładkowy w wysokości zł. 
17,200.000 zł. Oceniając na tej podstawie zysk 
z obrotn fnndnszów i opierając się na rachunku 
zysków i strat, w ynika:

Ogół poborów i zaległych odsetków wynosi) 
zł. 1,063.293 ct. 44, ogół wypłat i naprzód po­
branych odsetek zł. 879.944 cl. 64 przeto brutto 
zysk zł. 183.948 ot. 80, co od przeciętnego kapi­
tału  obrotowego, przyjętego w snmie 17,200.000
zł. daje 1.070/, (1.14%  w r. 1887).

Potrącając od brntto zysku koszt utrzyma­
nia 93125  zł. 68 ct. otrzymamy wykazany czysty 
zysk z obrotn 90.823 zł. 12 ct., a ten, oceniany 
według przeciętnego fundnszn obrotowego, przed­
stawia 0 ‘53'/« (zamiast 0-58%  w r. i887).

Koszta utrzymania wynosiły w rokn 1887 
zł. 92.279 ct. 62, zaś w r. 1888 zł. 93 125 ot. 68,
zatem więeej o zł. 846 ct. 6, którato kwota po­
wstała z przekroczenia wszystkich rnbryk admini­
stracyjnych z wyjątkiem rubryki podatku, taks i 
innych należytości.

F n n d n s z  r e z e r w o w y  wynosi z końcem 
1888 r nominalnie 1,986 052 zł. 41 ct., obiegowo 
1,840.496 zł. 36 ct., a wynosił z końcem r 1887 
nomin. 1,846.019 zł. 22 et., obiegowo 1,647.406 
zł. 47 ct.. powiększył sie zatem o nom. 140.033 
zł. 19 ct., obiegowe 193.089 zł. 89 ct. (zysk 
z różnicy kursu efektów wynosił zł. 58.398 ct. 
80). Ponieważ 10*/» funduszu wkładkowego czyni 
zł. 1,883.743 ct. 30, zaś obiegowa wartość fundu­
szu rezerwowego zł. 1 840.496 ct. 36, przeto we­
dług §. 15. statutu należy uzupełnić fnndnsz re­
zerwowy kwotą zł. 43.246 ct. 94.

Nie zachodzi potrzeba zasilenia fundu­
szu emerytalnego (wynosi 300.927 zK 56 ct.) — 
prze wyżka dochodów wynosi przeszło 4.000 zł. 
Wnioski urzędującej dyrekcji co do podriałn zy­
sku są następujące: 1) zasilić fnndnsz rezerwowy 
kwotą 43.249 zł. 25 c t . ; 2) do dyspozyoji dyrekcji 
na nieprzewidziane wypadki 5.000 zł., na zapo­
mogi wdów i sierót 1.000 zł., razem 6.000 z ł . ;
3) na d a ry  d o b ro czy n n e  i u ży tec zn e  10.200 z ł . ;
4) na remnnerację urzędników i sług 7.690 z ł . ;
5) do fundnszn budowy nowego gmachu 64.000 
złotych.

Wnioski te przyjęto jednomyślnie, a na wnio­
sek p. Jana Breuera uchwalono, aby na przyszłość 
przeznaczono wieksze knoty  na subwencje.

Dyrektor S m o l k a  referuje sprawozdanie 
syndyka. W ciągu roku 1888 było 70 spraw hi­
potecznych, załatwiono 44 spraw —  tak, że pozo­
stało w toku 26 spraw.

Spraw wekslowych było 13 (28 weksli), za­
łatwiono 4  sprawy — tak, że pozostało w toku 9 
spraw (21 weksli).

Przyjęto sprawozdanie to do wiadomości.
Dr. Jan  C z a j k o w s k i ,  jako delegat wy- 

działn Kasy oszczędności, zdaje sprawę z odbytej 
rewizji.

Dr. K a b a t  i hr. Jerzy B o r  k o w a ki re­
ferowali sprawę komisji rewizyjnej wydziałd i to­
warzystwa.

Przyjęto te sprawozdanie i udzielono dyrekcji 
absolntorjum za rok przeszły.

Prezesem wybrany został ponownie hr. Wł. 
R n S 8 0 c k i ,  który otrzymał 23 głosów, a na dr. 
Małeckiego padło 19 głosów. Głosujących było 44.

Do wydziału wybrani zo sta li: Ks. inf. Fe­
liks Zabłocki, ks. inf. Kajetan Kajetanowicz, Au- 
gnat br. Romaszkan, Staaisław Markiewicz, Bo­
lesław Augustynowicz, Karol Schayer.

Członkami dyrekcji wybrani zostali dr. Ma­
linowski, Jan  Brener, dr. Biliński Leon.

D r komisji rewizyjnej wybrano dr. Grossa 
Piotra, br. Jerzego Borkowskiego i W. Gubryno- 
wicza.

Radca P o d 1 e w s k i referował sprawę pod­
wyższenia płacy naczelnego dyrektGra.

Po ożywionej dysknsji i po przemówieniu 
referenta p. P o d l e  ws  ki  eg o , przystąpiono do 
głosowania imiennego. Najdalej idący wniosek p. 
Gubrynowicza co do przejścia do porządku dzien­
nego nad wszystkiemi wnioskami wydziału, uchwa­
lony został 21 głosami przeciw 19. Naczelny dy­
rektor wskutek tej ncbwały pobierać będzie do­
tychczasowe wynagrodzeuie. Następnie wniosek 
p. Schellenberga co do zmiany §. 58 statutu ode­
słano do wydziału i dyrekcji, celem zdania spra­
wy na przyszłam posiedzenia.

Subwencje (10.500 zł.) uchwalono en bloc 
w sposób następujący:

Z czystych zysków galic. kasy oszczędności 
na rok 1888/1889 udzielono następujące sub­
wencje :

Zakład ciemnych 500. Zakład głuchonie­
mych 500. Ochronka chrzęść, małych dzieci 500. 
Tow. dam dobroczynności 300. Tc*, pań miło­
sierdzia św. Wincentego a Panlo 200. Tow. św. 
Wincentego a Paulo na ciepłą strawę 200. Tow. 
miłosier. „Opatrzność" na dom pracy 500. Tow. 
knchni Indowej chrzęść. 800. Zarząd 1 kuchni 
Indowej izrael. 200. Ochronka chłopców pod o- 
pieką św. Antoniego 200. Przytnlisao dla sierót 
pod opieką św. Józefa 300. Zgrom, sióstr opatrz, 
dla zakładn św. Teresy 300. Przeł. Sióstr miło­
sierdzia na szpital nbogich św. Wincentego 500. 
S pitalik św. Zofii dla nbogich dzieci 300. Zakład 
św. Józefa dla nieuleczalnych i wyzdrowieńców 
100. Konwent Sióstr Sakramentek na restauracje 
klasztoru i kościoła 200. Tow. Panien Ekonomek 
200. Tow. św. Józefa z Arymatei 100. Stowarzy­
szenie „pracy kobiet" 200. Tow. opieki wetera­
nów polskich 300. Tow. „bratniej pomocy" wsze­
chnicy lwowsk. 200. Tow. .b ratn iej pomocy" na 
ooliteehnice lwowskiej 200. Stów. kat. rękodziel­
ników .Skała* 200. Stow. rękodzielników lwow­
skich .Gwiazda" 200. I  lecznic* lwowska 200. 
Dom oyieki dla sług 150. Przeł. zboru izrael. 
dla ubogich izraelitów 200. P rze i '  -boru izrael. 
na obiady dla ubogich dzieci iirael. 200. Izrael, 
stow. pań na obiady dla ubogich uczni bez ró­
żnicy wyznania 100. II lecznica powszechna 100. 
Czytelnia akademicka 100. Tow. gimn. .Sokół" 
300. Galic. konserwatorjnm muzycrae 500. Tow. 
przyrod. im. Kopernika na urydawnlc t o  pisma 
.Kosmos* 200. Stowarzyszenie .Szkolna pomoc" 
100. Internat iw. Józafata dla nośni seminarjum

nanezyciel. 100. Tow. pedagogiczne na kolonie 
wakacyjne 200. Tow. pomocy naukowej 200. Tow. 
oświaty ludowej dla Lwewa i okolicy 200. In ter­
nat ruski ks. Zmartwychwstańców 300. Zakład 
wychów, dziewcząt pod zarządem PP. Bazylianek 
200. Tow. „Bonus pastor* na misje ludowe 50. 
Stow. opieki nad uwolnionymi więźniami 200. 
Tow. kółek rolniczych 20^

Koniec posiedzenia o godzinie w pół do 2. 
w południe.

Bola mm  i m m i
Lwów dnia 29. marca.

* Order. Radoa namiestnictwa, Antoni Stanow- 
ski otrzymał order żolaznej korony HI. klasy.

* Z m arli wo Lwowie: Franciszka Herliezka, 
żona byłego obywatela miasta Lwowa, w 70 r. życia; 
Jan Frankowski, nośnik i obywstol miasta Lwowa 
w 39 r. żytia; Andrzej Potompski, obywatoi i były 
radny miasta Lwewa, zmarł w 72 r. życia.

Albert Ekor, obywatel m. Krakowa, b. artysta 
soony krakowskiej, imarł w Krakowi* w 61 r. życia.

Paulina ze Strutyńskieh Tyszkowska włtścielka 
dór ziemskiej] zmarła w Huilczu przeżywszy lst 76.

W Utreshois zmarł professr Donders znany 
spsojalista w ohorobacb oczu.

* Odczyt. Hr. Wojoieeh Dzioduszycki będzie 
miał w Piątek i .  5. kwietnia hr. w sali ratuszowej 
odczyt „O znaosoniu historycznom Lwowa". Doohód 
z togo odczytu przeznaczony na korzyść pp. Ekono­
mik, stowarzyszenia panien szyjąoyoh suknie i bie­
liznę dla bitdnyoh chorych, zostająoyoh pod opieką 
sióstr Miłosierdzia.

* Przedstawienie amatorskie na dochód fun- 
duszn stowarzyszania „Wzajsmnoj pomocy" drukarzy, 
odbędzie się w niedzisla d. 31. marca w kasynie 
misjskism. Amatorowi* odegrają kemodję M. Bałuckie­
go „Dom otwarty*. Początek o godsiny 7 wieczór.

* Koncert. Z Tarnopola otrzymujemy następu­
jącą notatką prośbą o umieszozonio: Na pomnoże­
ni* fondnssa budowy sali .Sokoła* iidbędsio się w 
niodsielf dnia 31. marca br. w sali gimnastycznej 
„Sokoła" (w dawnym konwikcie 00. Jezuitów) kon­
cert kompletnej orkiestry tarnopolskiej muzyki miej­
skiej pod osobistom kierownictwom kapelmistrza pana 
Józefa Horitzy.

* Bant. Komitat paniei za inicjatywą p. Wikto- 
rji Niedziałkowskioj urządza wo ezwartok 4. kwie­
tnia br. w salaoh kasyna miejekisgs rant na dochód 
kolonii wakaoyjnyeh dla dziowoząt. Współudział w 
raucis przyrzekły panii Stachowioz i Pawlikówna 
panowie Frenkiel i Dykas, który zajął się ułożeniem 
obrazów z żywych osób. Osi rautu i starannie uło­
żony program zapewniają mu naizwyozajn* powo­
dzenie.

Bilety sprzedają tylko członkowie komitetu, w 
skład którsge wehoisą panny: Bilińska, Boehdanów- 
na. Dobrzyńska, Gostyńska, Kędsierska J., Kędzier­
ska W., Ki eiEÓwna, Kubicka, Łowiecka, Leng- 
ohampsówna, Moohnaoka, Sawosyńska, Sikorska, Te- 
oiorowiszówna, W •rsssosyńsl , Wilosyńska, Wolaka, 
Wyseeka St„ Zgórska, Zimówna i panewit dr. H. 
Szydłowski, Bolesław Lewicki i H. Kspecki.

* Podczas nabożeństwa wotywnego z po­
wodu ólubów Jana Kaźmierza w r. 1656 w dniu 1. 
kattirzo, jak lat poprzednieh, kerporaojt i stowarzy­
szenia wystąpią s sztandarami. Sklepy w sąsiedztwie 
katedry mają byó zamknięto Dwunastka qEchok 
śpiewać będzie na chórzr

Prezydent miast zaprosił pp. radnych do n- 
osostnietwa w nabożeństwie. Na wieży ratnssowej po­
wiewać będsi* oherągitw.

* Walne zgromadzenie „Sokoła" nio przyszłe 
de skutku z powodu braku kompletu

* Z  Czytelni akademickiej. Na żądani* człon­
ków odbędzie się w niodslelę 31. marua o godzinie 
8, sali 3. nuiwersytotn nadzwyczajno walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa. Prsy wstępie należy 
okazać kartę legitymacyjną.

* Walne zgromadzenie spółki zaliczkowej 
Urzędników odbyło się wozoraj wieczór w eali ra­
tuszowej.

Sprawozdanie dyrekcji o bilansie spółki za r. 
1888. wykazuje, że do Towarzystwa należało z koń­
cem r. 1887. 2909 członków, w r. 1888. przystą­
piło 171 członków, ubyło zaś 177; zkońoem r. 1888 
liezyła zatem spółka 2903 członków. Suma wpłaco­
nych udziałów wynosiła z końcem r. 1887. 297.199 
zł. 13 et., w r. 1888. zwróoonó udziałów na 54 644 
zł 22 ot., wpłaoono zaś nowyoh udziałów 37.866 zł. 
22 et., zatom zmniejszyły się udziały o 16.778 zł. 
i wynosiły z końoem 1888, r. 280.421 zł. 13 ot.

Władki oszczędność zwiększyły się o 4.555 
sł. 96 ct., a z końcem r. 1888. wynosiły 51.871 
zł. 96 et.

Suma niespłaconych zaliczek wynosiła z koń- 
otm 1887. r. 502.160 zł. I ot., w r. 1888. udzie­
lono zaliczek w kwocie 188.369 zł. 17 et., pozosta- 
ło zatem niespłaoonyoh z końcom 1888. r. 486 088 
zł. 3 ot. Fnndnsz rezerwowy wynosi 32 352 zł. 98 
et. tj. o 4.310 sł. 87 et. więoęj, aniżeli tego statut 
wymaga. Obrót kasowy wynosił 629.133 s ł 35 ot., 
a w porównaniu z r. 1887. był więkssy o 7.895 zł. 
88 ct.

W r. 1888. prsycnody wynosiły kwotę 60.217 
sł. 64 ot., rozchody saś 44.438 zł. 99 ct. Z poró­
wnania pozostaje zatem czysty zysk do podziała 
w kwooie 15.778 zł. 65 ot., która stanowi 6*|0 dy­
widendy od ndsiałów w kwooie 262.977 zł.

P. Janikowski prsedłożył imieniem rady nad- 
zorozej wniosek na udzielenie dyrekoji absolutorjum, 
wyznaczyć za r. 1888. dywidendę w wysokości 6°/a, 
oras pokryć z funduszu rezerwowego kwotę 552 zł. 
25 ot., która nie może być ściągniętą z powodu 
śmieroi członków. Wnioski te po dyskusji zostały 
przyjęte, a nadto nohwalono polecić radzie nadzor- 
ozoj, ażoby zbadała sprawę udzielenia dwóch więk- 
ssyoh pożyczek, co do których bozpieozeństwa —  
zdanier wnioskodawcy — zaohodzą pewne wątpli­
wości.

Po przyjęciu budżetu na r. b., w wysokośoi 
8.201 zł. przystąpiono do uzupełniających wyborów. 
Wybrani zostali do dyrekoji jake ozłonkowie: pp. 
Józof Bałaban, Teefll Chmurowicz, Antoni Czerny, 
Stanisław Librewski i Teodor Zubrzycki; jako za- 
stępoy: Teodor Biliński, Ferdynand Franc i Feliks 
Kobman. Do rady nadzorosej, jako zastępcy: Fran- 
tiszok Kiernig i Aleksander Śoiborski.

* Nowy gmach pocitowy w Krakowie, 
prsy nl. Wielopola, otwarty został dziś o godzinie
8. rano.

Bndynok ten cały wraz z wewnętrsn6m urzą­
dzeniem i placem kosztuje 300.000 zł., wykonany zaś 
jest według planów p. architekta nadinspektora jon. 
dyrekoji kolei państwowyob w Wiedniu p. Frydryka 
Setsa, prses pp. Karola Knansa i Tadeusza Stry- 
jeńskiego.

Na uroozystośó oddania gmachu przybył z Wie­
dnia radoa dwom Koch. Komisja ministerjalna od­
dała budynek najpierw krajowej komisji dyrekeji 
poest i telegrafów, ta zaś następnie naczelnikowi 
peosty krakowskiej p. Dawidowskiemu.

Następnie dyrektor poczty p. Sobiffner z p. 
Dawidowskim zaprosili reprezentację miasta i inne 
władze do szozegółowego zwidzenia całego gmachu 
i jego urządzenia, podczas gdy jnż wszystkie biura 
zajęte zostały przez urzędników i czynności urzędowe 
były w teka, aby się przekonać, czy rozkład lokalu 
i inne urządzenia odpowiadają przeznaczeniu.

Wieczorem nastąpi uroczyste przyjęcie gośoi
w klubie urzędników pooztowyoh, którego udekoro­
waniem zajmuje się gospodarz klubn. p. Empfling. 
poczem zakońozy uroczystość zebranie w hotelu 
Yiotoria.

* Wylewy w Królestwie polskiom, zwłaszcza 
w ekolicaoh Warszawy sprawiły straszno spustoszenie. 
Między innemi woda przerwała wał oohronny w gmi­
nie Gząstków i zalała przestrzeń 3 mil kwadratowyoh 
w około. Ofiarą fal padło 18 wei, a kilkoro ludzi
utraciło żyeie. Bydła zginęło kilkaeet sztuk. Ped Mo­
dlinem wylała Wisła razem z wpadająoą tu de niej 
Narwią, zatapiając formalnie miasteczko Nowy Dwór. 
Kilkanaście domów runęło, kościół również etoi we 
wodzi*. Wsio położone poniżej Warszawy stoją zupeł­
ni* pod wodą, a nad utrzymaniem w oałośoi wała 
obwodowego pracują setki rąk. Komunikacja towaro­
wa ną kolei nadwiślańskiej została zupełnie wetrsy- 
maną; na wiedeńekiej potoki w wielu miejscach pod­
myły nasypy zalewająo całe okęlioe. Klęska zeszłe- 
roczna powtórzyła się w całej grozie.

Z Poznania donoszą, iż nowy most na Warcie,
pod Poznaniem, łączący centrum miasta z Ghwalisze- 
wem i katedrą, runął wskutek powodzi, wywołanej 
roszeniem lodów.

Z Poznania piszą ped d. 28. bm. Powódź na­
wiedziła jnż niższe częśei naszege miasta. Woda za­
lała jnż większą ezęóó ulicy Weneojańskiej i Tylne­
go Ghwaliazewa, ulicę Gybińską, Tamę, Garbarską, 
ulioę Sienną, Swińskio Targowisku, ulicę Piaskową 
Szyperską jako też drogę dębińską. Takżo kanał kar- 
meliok: już wystąpił poza swoje brzegi i grozi Ryba­
kom zalewem.

Woda w Wareio niesłychanie szybko wzrosła 
w oiągu ubiegłej nocy. Wczoraj wieczorom o godzi­
li* w pół de 7. wynosił etan weiy 8,66 i otrów, 
dziś rano saś o godz 8. jnż 4,87 mstrów.

Środki bezpisoseńatwa prztz władco i osoby 
prywatne zarządzono sprawiły, żs kry pe większej 
części jnż odpłynęły, lub bez zatamowania się odpły­
wają tak, żs woda będzit megłs iwobodnit odpłynąć 
a obawa powodzi nio jest tak wiolką jak roku ze­
szłego. W mieótie zresztą policja i magistrat poczy­
nili wszystkie możliwe przygotowania, pomosty już 
przedtem pobudowano zostały ustawiona w miejsoaoh 
salanyeh a ludzi* missskająoy w aklopaoh i mioszka- 
niaoh parterowysh szęści miasta najwięcej zagrtżo- 
nyth spieszni* musieli mieszkania opuśeió.

* Samobójstwo. Brtmzer kolei Karola Ludwi­
ka, Ohmielewski, zastrzelił się wczoraj e godzinie 
w pół de 10. wieozerem w budoe nr. 62, położonej 
naprzeoiw demku akoyzowego. Samobójca liezył lat 
25 i był hozżonny. Powodem miała byó przykre pe- 
łeżeuie matorjalno i zawód w miłeśei.

* F a udać ja Jubileuszowa kolei Karola 
L u d w ik a . Jak w swoim czasie donosiliśmy, Rada 
zawiadewcza kolei Karola Ludwika ofiarowała z oka­
zji jubileuszu cesarskiego kwotę 10.000 iłr. na osie 
budowy i restauracji kościołów w Galicji, a zarazem 
udała się do namiestnika z prośbą o stosowną re- 
partyeję tego fundnszn. Pan namiestnik stosownie do 
tego życzenia rozdzielił ową sumę, a mianowieis po­
między 36 keśoiołów rz. kat. i 32 cerkwi gr. kat. 
Na kośeieły przypadła wedle tej repartycji ogółem 
suma 5.700 złr., na earkwia 4.300 złr.

Na rzecz fu n d a c ji śp. Bernarda Low , n  
S te ina nadesłali w dalszym eiągu: Wanda hr. Ro­
mer 20 zł. Izraelioka . uohnia ludowa 25. Leon Th»m 
50. Henryk Soi 30. Rebeka Horowitz 25. Emil i 
Artur Mitel 25 zł. Stowarzyszenie kasynowe 25 zł. 
Prof. dr. Gzyżewioz 20 Frydryka Chojes 15. Adolf 
Silborman 10. Lwowski zbór izraolioki 300. Aleksan­
der Rappaport 15 zł. Razem 560 zł., poprzedsio 
wykazana sama 675 zł., ogółem zeorano 1.235 zł.

* Bada powiatowa w Dobromilu uchwaliła 
oeroozńie składać po 100 złr. jako snbwenoję dla 
dwóoh nanczyoioli z tegoż powiatu, kształcących się 
na kursie nauk zręoznośoi w Krakowie lub Sokalu.

* Defraudant. Onogdaj aresztowane w Rzeszo­
wie asystenta poeztowegs Petsoha za zdefraudowanis 
lista poleoeuege wysłanego do banku Gziżtka w Wie­
dniu. List ten zawierał około 3000 romańskich ltjów. 
Kradzioż tsgo listu popełnił Petech wo Lwowit, gdzie 
był do nltdawna używany jako ekspedytor i przy 
sposobności awansu dopiero został przeniesiony de 
Rzeszowa.' Przy rewizji domowej znaleziono n Petsoha 
400 franków.

* Pożar w Lężynie, powiatu jasielskiego, zni- 
szczył częściowo dystylsruię uafty W. Stookera. Ubez- 
pieesona szkoda wynosi około 8.000 złr.

* Nagła śmierć. Oficjał urzędu telegraficznego 
Ludwik Sadłowski padł dziś o godzinie 8mej ran* 
rażony apopleksją w chwili, gdy przeohodził obsk 
sklspu Mosera na ulicy Kopernika 1. 3. Nieszeięśli ■ 
wego zaniesiono do sklepu, lecz wiztiKie zabiegi ce­
lem przywrócenia mu żyoia, okazały eię bezskuteczne. 
Przywołany lekarz skonstatował śmierć skutkiem ta- 
darn. Zmarły był bezżenny.

* Obfite źródło nafty. Z Rymanowa donoszą 
pod dniem 29. bm.: Wozoraj w Rudawce w kopalni 
hr. Kwileokiego w szybit „Jadwiga", wywisroonym 
prze* inżyniera Filipa Lewiokiego podług wytycznej 
dyrektora J. N. Gniewosza w głębokości 245 me­
trów wielki wybuch ropy 45-stopniowej, sięgającej 
fontanną do ezozytn wieży wiertniczej. Przyległe pola 
zalana ropą.

* Stan powierrza. Obeerwatorjnm szkoły poli­
technicznej donosf 30. marca :

W ubiegłej dobit licząc od 12. godz w połu­
dnie mieliśmy wiatr zachodni, stan nieba zmienny, a 
powietrze wilgotne i mgliste

Średnia temperatura doby była — 0 7* O, naj­
wyższa -j- 0 6° 0 ;  najniższa — 2 0 0 “ nad ranem.

W nocy polatywał wprawazie Śnieg, opad je­
dnak jest wcale nieznaczny; rano była mgła.

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo­
wała się na morzu Białem, zwyżka 775—770 w za- 
obodniej Francji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 754 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 30. m aroa:

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około 0° O, niebo przeważnie zamglone, a po­
wietrze wilgotne i mgliste; śnieg, opad nieznaczny.

* Jutro, d. 1 awietnia: św. Hngoaa B. — 
św. Prep. etcc.

—  Z p o d  K o m arn a  u. 29. marea. (Ker. Qa». 
Nar.) (O drogach rządowych.) Istną plagą tutej­
szego i ąsiedniege powiatu —  jest droga rządowa z 
Gródka do gońoińoa krijowego Zimna Woda-Heszany 
prowadząca.

Droga ta z południa na półneo idąea narażoną 
jost na nstą wiosno za wiewanie jej śniegiem wukutsk 
wiohrów saohodnieh i wschodnich — a z powodu 
ruehu znacznogo śkiog ten ciągle się ubija -  w sku­
tek togo tworsy się jsdnotorc y mocno ubity naayr 
śuioga, jeden do dwóoh metrów mi«jeo»” ł wwsoki.

O rozkopanie dróg gminnych dbeją wójoi — 
dróg pewiatewych dtlegaoi Rad powiatowych. — Wy­
dział krajowy oheciaż ta nie ma inżyniera, także so­
bie jakoś radzi, i tylko drogą rządową opiokujo się 
same słońee i deszoz. Te też rezultat podobnej ad­
ministracji jest bardzo smutny. W zimie, gdy przyj­
dzie wyminąć furę, — konie wpadają w śnieg mięk­
ki po bokaoh ubitego po grzbiety, sanie zaś, nie mo­
gąc pruć wybojów niezrównanych, jak okręt fal mer- 
sskich — łamią się —  przyezem konie ustawioznie 
się szarpią i narowią. Wszystko to jodnakżo niczem 
wobtc stanu dzisiejszego.

Od tygodnia mamy wiosnę — sąsiednie drogi 
powiatowe i krajowe rozkopano w miastaoh śniegu 
nie ma — to toż jazda saniami niemożliwa —  jodzie 
się więo wozem, leoz przyjooha Bzy na gościniec rzą­
dowy, gdzie nikt jeszcze do dziś tj. 30 marea nie 
ruszył śniegu, postąpić nie można.

W śniegu ubitym porobiły się koloje bardzo 
głębokie — pe bokach śnieg miękki ginie, ee chwi­
la więo pada koń albo wóz się wywraca i łamie.

Gzyż ma to wydaje państwo znaczne pieniądze 
na budowę dróg, aby one w zimie dla zaoszczędze­
nia kilkaset złr. były zupełnie nieużytecznemi fl

Faktem jest, żt mająo do odbioru z Gródka kil­
ka korcy nasienia jnż 5 dai zuatzne składów* w 
magazynie kolei opłacam — i Bóg wie, jak długo 
jeszezt tpłaoać będę — gdyż furę posłać do kolei 
jest ozystą niemożliwością. 8. A .

— J o h n  B rig h t, jak doniosła depesza, umarł d. 
27. bm. rano w Londyaie. Urodzony w roro 1811, 
dopiero w r. 1839 rozpoczął żyoie politjezno jako je­
den z członków tak zwanej anti-corn-law league 
w Manchester. Wraz z Gobdenem brał on żywy udział 
w agitaoji, która sprowadziła tryumf wolności han­
dlowej. Od r. 1847 reprezentował Manchester w Izbie 
niższej. Jako kwaker i przemysłowito sprzeciwiał on 
się wypowiedzeniu wojny Rosji i w r. 1854 propo­
nował wysłanie dopntaoji do oara Mikołaja, aby po­
łożyć kros krokom nieprzyjacielskim. Świetną swą 
wymową i mocą eharaktoru wyrobił sobie w parła- 
menoie peezestne stanowisko. W r. 1858 skojarzył 
się z Wigami, aby obalić gabinet Derbego. Zawar- 
oio traktatu handlowego z Francją w r. 1880 było 
wielkim sukoestm dla Brighta i dozwoliło rozwinąć 
program pokoju oparty na postępie przemysłu i roz­
szerzeni] stosunków handlowych. W r. 1861 sprze- 
oiwił on się tworzeniu korpusu ochotników i przod- 
sięwziął podróż do Ameryki, gdzie mu uowojorskr 
Izba handlowa wyraziła podziękowanie za jego poli­
tykę pokojową W r. 1865 przemawiał za reformą 
wyborczą. W listopadzie 1868 r. był on za minister­
stwa Gladstona prezesem urzędu handlowego, w roku 
1871 przeszedł z powedu zdrowia do żyoia prywa­
tnego, lecz znów w r. 1873 wstąpił do ministerjum 
Gladstona i należał od r. 1880— 1882 do liberalnego 
gabinetu jako kanelerz dla Laneastru. Irlandzka po- 
litj .a Gladstona, z którą dawniej sympatyzował, zna­
lazła w nim przeciwnika. W ostatnich latach życia 
należał do liberalnych unienistów.

— P o lo w a n ie  n a  śp ie w n ik i. Biedni Prusacy 
mają kłopot nietylko z Polakami, alo i z Duńczykami. 
Świeżo co podnieśli walkę ze... śpiewnikiem duńskim, 
bojąo się, że on die deutsohe Eińheit podkopuj*. 
Idzie tu o zbiorok narodowych pieśai duńskich, wy 
dany prztz redakoję dziennika Flensborg Avis.

Celem przeszkodzenia w szerzeniu się tego 
śpiewniezka między dziećmi szkolnemi, widziała eię 
nawet rejenoja szlezwigska spowodowana do wydania 
następującego rozporządzenia swym podwładnyn nau- 
ozyoitlom:

„Podług doniesień gazet wydała w ostatnim 
czasie redakcja Flensborg Avis  zeszyt dnńskioh pie­
śni narodowych, który ma być rozszerzony między 
młodzieżą szkolną powiatów północno-szlezwigskioh. 
By sz^rsenin się tych pieśni jak najskuteczniej ptj» 
szkodzić, zwraoamy na nio uwagę panów nauczycieli, 
prosząi ich zarazem, aby, znalazłszy śpiewniki te u 
dzieoi szkolnych w klasie lab ns drodze szkolnej, ta­
kowe im odobrali".

Skutkiem tego wezwania będą się teraz odby­
wały obławy i polowania na to „Sangbogery" (śpie­
wniki). Niektórzy nauozyoielo niemieccy poozuwająo 
się do obowiązku sprawowania w takich razach obo­
wiązków policyjnych, odbierali już przed wydaniem 
powyższego rozporządzenia rtjenoyjnego dzieciom owe 
zbiorki pieśni. Niech żyje pruska wolność 1

— Ś m ie rć  poety . Najg«ui»lni«jszy poeta amery­
kański Edgar Allan Poe, był zarazem jedną z naj­
nieszczęśliwszych ofiar alkoholizmu. O śmierci jego 
(r. 1849) rozmaieie mówiono. Jedni twierdzili ia. 
umarł i a  strychu, inni, że w rynsztoku i t. d. Do­
piero teraz, jeden z jego przyjaciół, Didier, opowiada 
W nowojorskim Sunie, że w d. 7. października roku 
1849, odbywały się w Nowym Jorku wybory. Noc 
przedtem, rozmarzonego poetę i Didiera złapali agits 
torzy wyborezy i zaprowadzili de lokalu, gdzie prze­
trzymano ieh przez noo, dająo ustawioznie moc gorą 
cyeh tronuów, zsprawnyoh opium i laudanum. Taki 
te już zwyczaj w Stanach, że stronnictwa łapią ni 
ulica h ofiary, nie pozwalając im się otrzeźwić, a ns 
dragi dzień prowadzą do kilkunastu lokalów wybor­
czych i każą głosować. Tak stało się i tutaj. Looi 
Poe pil więcej niż każdy inny, przytom i więcej do­
lewano mu. laudanum. W  dzień wyborów ledwo żył; 
poprośtu otruto go... Zaledwie w jednym lokalu zdo­
łał oddać swój głos, gdy spostrzeżono, że kona. Od­
wiezione ge więo do szpitala i tam w kilka minnt 
umarł...

—  M orderstw o  w  p o c iąg a . Syn konsula szwaj­
carskiego w Cannes Geisendorf, młodzieniec 24 lotni 
został w straszny sposób zamordowany przed ńlkr 
dniami w pooiągu kolejowym nad wybrzeżem liguryi 
skiem. Ciało zamordowanego fatalnie zeszpecone i tor­
by podróżne wyrzucili mordercy przez okno na nasyp 
kolejowy. Geieendorf wracał właśnie z Monte Oarlo. 
gdzie wygrał grube pieniądze. Mordercy widoozn'C 
śoigali go krok w krok od samego Monte Carlo.

T e a t r ,  l ite ra tu ra  i  n m zjrk a
T e a tr . Wczoraj podziwialiśmy aa ^ceniu jnż 

drugi (po „Natanie") z świetnych zabytków lite 
ratnry dramatycznej, jedno z tych dzieł, które i 
na rozwój piśmiennict wa i na -ozwój społeozny 
największy frpływ wywarły. „Wesele Figara*, to 
nie k^tneJje, to jeden z faktów wielkiej rewolucji' 
z przed stu la ty ; monolog Figara w ostatni' 
akcie, to me scena sztuki, lecz prolog do zdruzgc 
tania przywilejów, pierwszy paragraf do wielkie- 
uchwały .praw  człowieka*. Dziś nie czujemy jn 
w dzie e Beam*rcnais’go tych zapalających iskier; 
które przed stn laty żar rewolucji szerzyły, b. 
nonacje owych czasów stały się dziś chlebem p 
wszednim, ale to, co pozostało poza tendencji 
jes t jako dzieło sztnki rzeczą r swoim rodzaj 
geąialną, wytworem niepospolitego francuskieg 
ducha, który wziął rozbrat z klasycznym spoko 
jem  Moliera, i zapłndził na wiek cały nowsz. 
komedję francuską. I nie masz podobno komedjo 
pisarza francuskiego, któryby świadomie ozy uif 
świadomie nie zapożyczył się był u nieśmierte 
nago twórcy komedyj: Le barbier de Sewille (1771 
Le Mariage de Figaro (1788) La mere coupab, 
(1792) i innych. Ów poeta, zegarmistrz, nauczj 
ciel muzyki, pamfleoista, kupiec, procesowio^
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alibieniec salonów, milioner, dostawca karabinów 
dla armii, wydawca dzieł Woltera — wszystko 

1 to w jednej osobie — znał serce, słabości i śmie­
szności lnlzkie, a oraz nsterki społeczne tak, że 
jest i pozostanie nieśmiertalnem źródłem dla ko­
mediopisarzy, i ztąd też dzieło jego, dziś, po 

Na stu labach, o ile daszy i natury ludzkiej -ie tyczy,
a  nie trąci wcale starością, bo podkład prawdy jest

3 wieczny.
Z temi reminiscencjami w pamięci, słucha­

liśmy wczoraj .W esela Figara" z prawuziwą przy- 
■ o mnością, chociaż przedstawienie komedji pożo­
ga .awiało co nieco do życzenia. W zupełności za-

8 i  iowolniła nas tylko jedna pani Stachowiczowa
i w roli Zuzanny. Jej gra, nie kokietująca z publi-

sznością, lecz zamknięta w sobie, nawskróś natu­
ralna, swobodna, a pełna niewypowied ianego 
nroka, stworzyła istotnie ów podniesiony typ fran­
cuskiej subretki, dającej początek nowemu światn 
ateligencji, który wdziękiem i siłą swej przebie­
głości wyoowiada walkę łamiącej się w sobie ary- 

’■? ł okracji. Bardzo szczęśliwa charakteryzacja i sfca- 
staranność w przestndjowaniu wszystkich szczegó- 

t  ®: łów roli, dozwoliła nam stwierdzić, że pani Stach
wicz jest zawsze artystką myślącą i snmienną. 
Hr. AlmaTiva (o. Wolehski) wydał nam się za­
nadto wymuskany i zbyt po operowemu ubrany i 
traktowany. Figaro trzymał się w tonie bardzo 
prawdziwym i sympatycznym, — i inaczej być 
nie mogło, bo p. Kwieciński jest zawsze sympa­
tyczny —  ale odegranie całej roli dalekiem było 
od wzorowej dokładności. Bola to na pozór lekka, 
a przecież bardzo trudna; gładki dworak jest oraz 
przebiegłym intrygantem, a w gruncie rzeczy, gdy 
go przeciwności drażnią, wybucha z uiego żrący 

a rewolucjonista. Jeżeli więc mamy mieć ohoeiaż 
j  zblakowane w ciągn wieku odbicie tych efektów,
x które niegdyś żar rewolucji wznieciły — to rola
i ta  musi być grana b a r d z o  d o k ł a d n i e  i z prze -
t  jęciem.
> Go do pazia Serafina jesteśmy stanowczo
gt tego zdania, że to rola kobieca, i chociaż Dyre- 
prjrcja niechętnie zdaje się przyjmować wszelkie 

Lwagi o obsadzie ról, to przecież śmiemy twier- 
twpzić, że w reku p. Wysockiego była ona niewła- 
wpsiwą. W personelu naszym kobiecym nie byłoby 
j Areale trudno znaleść odpowiednią dla niej wyko- 
pipawczynię.
rsjjś Reszta współgrającyoh — szczególniej fignry 
jr-«harakterystyczne w ręku pp. Zboińskiego, Bn- 
t  Ilkowskiego, Piaseckiego i Dębickiego — odpowie- 
pRżiały znpełuie swemu zadaniu i tylko niektóre 
pkasamble wypadły za twardo. Gdyby reżyserja 

'ciała raz zrobić ustępstwo krytyce i dała .W e­
lle" w zmienionoj nieco obsadzie, a staranniej 
spróbowane, jesteśmy pewni, że mogła by je 

. łka razy przed dobrze obsadzonem proscenium 
|i wtórzyć. St.
^ —  B a p s r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w : ibotę

ignon" opera w 4 odsłonach Thomasa. — Jutro 
lediielf po południu „Nasi poozoiwi wieśniacy" wy- 
orna komedja Wiktora Sardeu. — Wieeeór .Błazen 

fcrólewski" operetka Mullera.
1 . — (Es.) K o n e e r t  pianisty i kempozytora p. 

Yilhelma Czerwińskiego edbył się wczoraj w sali 
syna mieszczańskiego przy licznym udziale publi- 
eśoi. Koneertant odegrał kilka wilasnyeh kompo- 

eyj i warjaoje z sonaty Mozarta nr. 10. Ci, któr y 
ają już z poprzednich występów grę p. Czerwiń- 
liego, znajdywali jak dawniej, tak i wczoraj pra- 
Jziwą przyjemność, słuohająo jego interpretacji utwo- 

mnzycznych. Gra to, przypominająca żywo ia- 
^ejsze tradycje, których pozbyliśmy się, nie posta- 

*■*--■ natomiast nie równie dobrego pod względem 
nentu. W warjaojaeh Mozarta traktu wał ken- 

ci.,: z prawdziwem zamiłowaniem miejsaa prze- 
joe żywszą rytmiką i ekspresją uezuó — nie 
y jednak, by sposób ten pojmowania leżał 
a tej pełnej prostoty kompozycji. Patos ten 
na miejscu w pomienioayeh warjacjaoh. In- 

ilność, choćby nawet tak silna, jak p. Cze’’- 
v to, wykonawcy, powinna zejść na plan drugi; 

r  woa powinien być tylko wiernym tłumaczem 
v «yj kompozytora, a nie używać jego dzieła jako 
dka do wynurzenia swych uczuć.

W wykonaniu swoioh kompezyeyj był p. Cz. 
gdeśó sumiennym lub nie-dośó szczęśliwym, w ka- 

i razie temu przypisać należy, że niejedna myśl 
: przemówiła de słuchaczy tak, jak kompozytor te- 

pragnął. Szczególniej frazowanie pozostawiało 
ejseami wiele do życzenia.

Trio na flet, wiolonczelę i fortepian, kompo- 
yeji p. Czerwińskiego, ma wiele miejso szozęśli wyoh 

ozęśeiaeh drngiej (Scherzo) i czwartej (Hondo); 
Isęść pierwsza grzeszy brakiem jędrnego tematu głó- 
jmego, druga (Andante) niejasnością rysunku. Nie 
można też twierdzić, by wybór instrumentów o tak 
odrębnym charakterze był szczęśliwym, stało się to 
ihyba pour contmter tout le monie.

Najbardziej podobała się piosnka kompozycji 
koneertanta, odśpiewana bardzo w dzięoznie 1 poety- 
tycznie przez p. Skalską pt. „Słowiozek". W istocie 
j stto prawdziwa wonna sielanka, pełna powabu 
i świeżości wiośnianej. Nin mniejsze zrobiła wraże­
nie Medytacja, odśpiewana przez p. Kasprowiezowę 
z tew. fortepianu, wiolonozeli i harmonium. Głos p. 
Kasprowiozowej, nadający się do silnie tragicznych 
afektów, znalazł dla siebie stosowne pole do popisn. 
Obie panie zasłużyły sobie odśpiewaniem tak tych, 
jak i innych utworów ua prawdziwe uznanie. Pano­
wie D. Sladek i Wsz. aczyński brali z równym suk­
cesem udział w tym koncercie, do którego uświetnie- 
sia przyczyniła się piękna deklamacja panny Szy- 

iańi iej.
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— S ł ó w  k i l k a  w s p r a w i e  o j c z y s t e g o  
j ę z y k a .  N a p i s a ł  Fr.  K o n a r s k i .  Jestto od­
bitka z „Muzeum"* Autor wychodząc ze stanowiska, 
że język nasz stanowi znaczną część naszego jeste­
stwa narodowego, z ubolewaniem podnosi, że uwiel­
bienie nasze w tym względzie nie zna granio, ale 
niestety tylko, w teorji. Impuls do niniejszego tra­
ktatu dała mu praca Blizińskiego „Dziwolągi i bar- 
baryzmy językowe", o którym jednak powiada, że 
w wymaganiach poszedł za daleko.

Obowiązkiem ludzi dbających o czystość mowy 
rodzinnej, powiada autor, jest wyszukać i opisać 
pasożyty językowe i stawiać przeszkody ich rozwo­
jowi. Bliziński jednak obłożył interdyktem wiele 
także takich wyrażeń, które zrosły się już z naszym 
językiem, a zaczerpnięte z krynicy klasycznej nie 
mącą już brudem jego czystości. Zbyteczna pedan- 
terja skrzywdziłaby język i zmniejszyła jego bo­
gactwa.

W zakażeniu języka największą winę przypi­
suje p. Konarski dziennikarstwu, dalej urzędom, 
które obecnie używają jętyka polskiego w formie 
jednak takiej, iż „możoaby utworzyć osobny organ 
humorystyczny, któryby ku rozweseleniu czytelników 
podchwytywał wszystkie koziołki językowe, pojawia­
jące się w rozmaicie zatytułowanych k a w a ł k a c h 11 
Poleca też autor gorąco tę sprawę zjazdowi prawni­
ków, mającemu się odbyć w r. b. we Lwowie.

Nakoniee zastanawia się autor nad sposobami, 
jakiemi możoaby zapobiedz dalszemu szerzeniu się 
złego i dochodzi do następujących wniosków: Takie 
wydawnictwa jak Blizińskiego, takie prace jak Pary- 
laka lub Waliekiego, niedostępna dla ogółu, nie wie­
le też przyniosą korzyści. Przedewszystkiem dokładać 
trosk o czystość języka winna prasa stojąca na stra­
ży narodowych świętości, a także ogół, do którego 
odwołuje autor ? Radą : „Nakładajmy na siebie w to­
warzystwach i salonach kary centowe na cel dobro­
czynny za niepotrzebne używanie wyrazów obcych, 
oczyszczajmy jak możemy, drogą niwę ojczystą 
z wstrętnyeh chwastów".

Przyłączamy się w zupełności do tej idezwy 
autora, oby tylko odniosła skutek.

Praca p. Konarskiego napisana z werwą, na­
tchniona widocznie głęboką miłością języka ojczyste­
go, może w istocie rozdmuchać tę miłość tam, gdzie 
ona przystygu i dlafego życzymy autorowi szczerze, 
aby broszurka jego do najszerszych kół znalazł 
przystęp.

— O i n g e r e n c j i  s ą d ó w  przy zniesieniu 
prawa propinacji w Galicji, napisał dr. G. Mioha- 
łowski, adwokat. Lwów nakładem księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego. Autor zebrał bardzo skrzętnie i 
objaśnił ustawy, rozporządzenia i  orzeezenia najwyż­
szego trybunału, odnoszące się do ingerencji sądów 
w sprawach propinaoyjnyoh, a w szczególności de są­
dowego przekazania i wypłaty wynagrodzenia. Po­
mieszczone przytem zostały w oałeśoi ustawy propi- 
nacyjne z €. 30. grudnia 1875 i z 26. stycznia 1889 
Goszczę nie sankcjonowana) oraz cesarskie patenta z 
25. września 1850 i a 8. listopada 1853.

— J a n  K o n r a d  hr. Z a ł u s k i *  wspomnienie 
pogrobowe, napisał Kareł R o g a w s k i .  Kraków 
1889. Śp. Karol Rogawski, na krótki czas przed 
swoim zgonem wykończył był żywot zmarłege wprzód 
przyjaciela Jana K. Załuskiego, zaBłu. nego około 
utworzenia Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, a 
Później wiceprezesa Tow. gosp. we Lwowie. Biegreflę 

tę wydała obecnie pani . Janina Łosińska dla oddania 
ozei obu zmarłym.

— Hr. W ł a d y s ł a w  K o z i e b r o d z k i ,  kome- 
djopisarz bawiący obecnie w Warszawie, jest bardzo 
jerdeoznie przyjmowany przez koła literackie i arty­
styczne, a teatra miejscowe umyślnie przedstawiają 
iego sztuki.

— A r t y s t a  i n a l a r r  J ó z e f  Z a b o r s k i ,  
rodem z Siedlec, na dorocznej wystawie obrazów w

isboni* otrzymał dyplom honorowy za obraz p. t. 
„Taniec faulango."

— „ T e a t r o w i  p r ó b n e m u "  szwedzkiego ro- 
mansopisarza Strindberga odmówiła koncesji policja. 
Piszą o tern z Kopenhagi, co następuje: Ekseentry 
ezny szwedzki reformator August Strindberg wniósł 
prośbę, aby mu pozwolono w tutejszym teatrze Dag­
mar przedstawić produkta swej nacuralistyeznej muzy. 
Tej koncesji jednak mu nie udzielono. Każdy, kto zna 
Strindberga i jegc literacką działalność, muBiał być 
przekonany, że jego „teatr próbny* dałby powód do 
skandalów. Oto, czego ehoe Strindberg. Scena i am­
fiteatr winne być możliwie małe i — zupełnie cie­
mne. Nawet z proscenium winne być lampy usunię­
te, przeszkadzają bowiem widzom. Podczas przedsta­
wienia winno światło padać jedynie z za kulis. Gały 
kierunek Strindberga hołdującego jednej tylko zasa­
dzie : Naturalia non sunt turpia, jest parodysty- 
ózuy, o ile nie jest wstrętny. Zaprzecza on zresztą 
wszelkiej religii i moralności, drwi z wszelkiego łą ­
czenia winy z pokutą i pogardza pojęciami ozei i pra­
wa. Owoż można było z rióry przypuszczać, iż taki 
„teatr próbny", nie zyska aprobaty ze strony policji.

D z i a ł  e k o i i o m k ? « n y \

W y staw a targowa. Za staraniem Towa­
rzystwa gosp. galic. odbędzie się we Lwowie 
w dniach od 8. do 15. września br. „ W y s t a w a  
t a r g o w a "  żywych inwentarzy, bydła rozpłodo­
wego, koni, owiec, trzody chlewnej i drobiu, po­
łączona z wystawą mleczarstwa.

W skład komitetu wykonawczego zostali po­
wołani przez komitet Towarzystwa gosp. galic. 
we Lwowie następujący członkowie:

Do k o m i s j i  w y s t a w o w e j  pp.: Augu­
stynowicz Bolesław, Brener Jan, Brykczyński S ta ­
nisław, Gniewosz Włodzimierz, Henzel Seweryn, 
Langie Tadeusz, ks. Lubomirski Andrzej, Tynie­
cki Władysław.
Do p o s z c z e g ó l n y c h  d z . a ł ó w c z y l i  s e k c y j  

z o s t a l i  z a p r o s z e n i :
I . Bydło rozpłodowe. Pp. Brener Jan, Bryk­

czyński Stanisław, Głuchowski Grzegórz, Heuzel 
Seweryn, Konopka Adam, Pańkowski Kazimierz, 
Pawlikowski Konstanty.

I I .  Konie. Pp. Augustynowicz Zygmunt, 
hr. Bielski Juliusz, hr. Getner Albert, Dembow­
ski Zygmunt, Gniewosz Włodzimierz, Henzel Se­
weryn, Kahane Zygmunt, ks. Lubomirski An­
drzej, hr. Siemieński-Lewicki Stanisław, Siemi- 
gi ewski Włodzimierz.

I I I .  Qwce, trzód* chlewna, drób. Pp. br. 
Brnnicki Julian, Frommel Juliusz, Pańkowski K a­
zimierz, br. Bomaszkan Jakób, Sikorski Józef, 
Wybranowski Leoncjusz.

IV . Nabiał i maszynŁ, Pp. Knauer Ferdy­
nand, Langie Tadeusz, Morgenbesser Hipolit, Ni- 
korowicz Autym, Strusiewiez Zygmunt.

V. Komisja budowlana i  urządzająca. Pp. 
Augustynowicz Bolesław, Brener Jan, Konopka 
Adam, Poreen Ksawery, Tyniecki Władysław, 
orof. Zacharjewicż Julian

Sprawozdanie z targa zbożowego na 
Kieparzu. K r a k ó ■ dnia 30. marca. Ogólny 
pogląd na dalszy rozwój handlu zbożowego przed­
stawia się obecnie dość pomyślnie, lecz do tej po­
ry co do pszenicy mianowici nie zaszedł jeszcze 
rzeczywisty zwrot na lepsze, gdyż wobec utru­
dnionego odbyta na mąkę, młyny nie robią wię­
kszych zapasów, & spekulacją bardzo mały w za­
kupach bierze udział. Zapasy pszenicy śą zresztą 
dosyć znaczne, dlatego nawet większe potrzeby 
znajdują łatwe pokrycie.

Zapasy żyta zmniejszyły się tymczasem zna­
cznie, a dowozy są teraz ograniczone, dlatego po­
pyt za żytem ożywił się w ostatnich dniach fakty­
cznie, a ceny tegoż podnoszą się.

Jęczm ień, pomimo dość znaczny&b zapa­
sów , po cenach dawniejszych, napotyka odbyt 
normalny.

Owies i inne prodnkta bez zmiany.
Na dzisiejszym targn na Kleparzu :
Płacono za pszenicę białą od 7.50 do 7.90 

zł., za ezerwoną od 7.40 do 7.80 zł., za żółtą od 
7.40 do 7.75 zł., za żyto od 6.25 do 6.65 zł., 
za jęczmień od 6.50 do 7.30 zł., za owies ed 
6.30 de 6.80 zł. (z akcyzą.) —  Wgaygtko sa 100 
kilogramów.

Nie kupujcie amerykańskiej koniczyny!
Pod tytułem powyższym jedno z pism warszaw­
skich zamieszcza następujące ostrzeżenie dla rol­
ników: Niedawno temu dała się dotkliwie w zna­
ki rolnikom naszym pszenica amerykańska, zasy­
pująca nasze rynki targow e; obecnie zagraża nam 
konkuroncja koniczyny czerwonej amerykańskiej. 
Na szczęście jednakże nowy ten konkurent nie 
jest dla uas zbyt niebezpiecznym, gdyż klimat 
nasz kładzie tamę jego rozpowszechniania się. 
Koniczyna ta daje znacznie mniej paszy aniżeli 
krajowa i wymarza bardzo łatwo. Nadto trudniej 
się suszy po skoszeniu, gdyż jest porosłą gęstemi 
włoskami. Koniczyna amerykańska ma duiej mniej­
szą wartość od krajowej i jest od 10 do 15 rubli 
na korcu tańszą. Ostrzeżenie przed tą koniczyną 
zamieszczała już w swoioh spraweidaniach war­
szawska stacja oceny nasion, w obecnej chwili 
należy je atoli powtórzyć,"'ponieważ coraz wię­
cej prób amerykańskiej koniczyny zaczyna się 
n nas pojawiać. Tę, ost&!nią, z pozom bardzo 
podobną do naszej krajow ej, rozpoznać można 
?o obecBości w próbie niektórych czysto ame­
rykańskich chwastów, iak „Bożybyt posypek" 
(ambrosia artemisiae folia), „Srebrnik norweski" 
(potentilla noroegica), „Babka wąsata" {plantago 
aristata) i t. d.

Ceny zbóż na giełdzie wiedońsfrle] dnia 
28. m arca: Pszenica na wiosnę 7*42—7 47, na maj- 
czerwiec 7 51 do 7‘56 , na jesień 7’6 5 —7*70; żyto 
na wiosnę 6 27—6‘32, na maj-ezerwieo 6 80--6-85; 
knkurudza na maj—ozerwiee 5‘12—5*17; owies na 
wiosnę 5'78—5 83, na maj-ezerwies 5 82— 5*87; spi­
rytus kontyngentowany 15 37 do 15 62; nafta ame­
rykańska 20 75, „White Star Prima" 2125, galicyj­
ska 19'50.

T u lim y  „Graty Haroiloif.
W iedeń d. 30. marca. Izba panów. 

Na wczorajszem pusiedzuniu odesłano ustawę 
o kasach gwareckich do komisji z 9 człon­
ków, i załatwiono ostatecznie zmianę statutu 
dyscyplinarnego dla adwokatów, jakoteż ugodę 
z Włochami, dotyczącą załóg okrętowych. 
Załatwiono wreszcie konwencję dodatkową do 
traktatu handlowego z Holandją, dotyczącą 
przepisów w sprawie przewozu próbek i wzorów.

Następnie rozpoczęto obrady nad ustawą 
o szkołach górniczych. Ustawę tę zaleca! go­
rąco do przyjęcia minister rolnictwa. W toku 
rozprawy zbijał minister zdania Belcrediego i 
Salma, zaprzeczając, jakoby ustawa miała na 
celu faworyzowanie właścicieli ziemskich.

Przy paragrafie 2 przerwano szczegółową 
rozprawę. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów interpelował antisemita Yergani rząd 
co do istnienia pokątnych giełd w Wiedniu i 
żądał zamknięcia tychże.

W iedeń  d. 30. marca. Do Polit. Corr. 
piszą z Belgradu, że wieść, jakoby w ponie­
działek w pobliża królewskiej ujeżdżalni pękł 
aparat wybuchowy, jest o tyle tylko prawdzi­
wą, że chłopcy znaleziony na ulicy nabój za­
palili. Wypadek ten drobiazgowy nie wywo­
ła1 żadnego niepokoju i nie spowodował ża­
dnego śledztwa.

W ied eń  dnia 30. marca. Urzędowa 
Wiener Abp. oświadcza, że Włochy co do 
przyszłego wiecn katolików austrjackich ża­
dnych wyjaśnień od rządu austrjackiego nie 
żądały, że zatem gabinet wiedeński żadnej 
nie dawał odpowiedzi.

Na wezwanie cesarza, Szogyenyi odjeżdża 
wieczorem do Budapesztu. Tisza ponownie 
ofiaruje mu tekę spraw wewnętrznych.

W ied eń  d. 30. marca. Cesarzowa wy- 
jedzie stanowczo do Wiesbadenu i zabawi 
tam od 15. kwietnia do 15. maja b. r.

B erlin  d. 80. marca. Oprócz br. Hue- 
nego otrzymał od cesarza wyscMe odszczegól- 
nienie dragi członek centrum, hr. Limburg- 
Styrum.

P a r y i  d. 30. marca. Bankietowi na 
2.000 nakryć, który odbędzie się dnia 6. 
kwietnia na Belleyillu, przewodniczyć ma 
Bonlanger.

P a ry ż  d. 80. marca. Jak słychać, sąd 
wniesie we wtorek w Izbie posłów wniosek o 
zezwolenie na ściganie sądowe Boulangera 

innych deputowanych, a Izba prawdopo­
dobnie na to zezwoli. W takim razie nastą­
piłyby aresztowania.

Journal de Puris zapewnia, że członko­
wie bulanżystowskiego komitetu narodowego 
mają być z powodu spiska przeciw bezpie­
czeństwu państwa postawieni w stan oska­
rżenia.

Pomimo zgodnego doniesienia wszystkich 
dzienników, że Boulanger wkrótce będzie sądo­
wnie ścigany, oświadczył on dziennikarzom, 

w to nie wierzy, nigdy bowiem nie prze­
granie prawa.

P etersb u rg  d. 30. marca. Wsku­
tek wyższego nakazu będą Aszynów i archi- 
mandryta Pa jjusz do Petersburga dosta­
wieni.

B elgrad  d. 30. marca. Minister skar­
bu Wuicz pracuje nad planem konwersji dłu­
gów , który na najbliższej sesji skupczyny 
przedłoży. Zdaniem Wuicza, można wydatk 
wojskowe okroić o 2 miliony franków bez 
uszczuplenia czynnego stanu armii.

A u ck lan d  (miasto w Australii) dnia 
30. marca. Na Wyspie Samoa szalał wczoraj 
orkan, który wpędził na skały trzy wojenne 
okręty niemieckie „Eberw, „Olga* i „Adler* 
jakoteż trzy wojenne okręty amerykańskie. 
Wszystkie okręty zniszczone zostały. Na 
okrętach niemieckich zginęło 9 oficerów i 87 
majtków, a na okrętach amerykańskich 4 o- 
ficerćw i 46 majtków.

W iedeń  dnia 30. marca godz, 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 304-50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 7160. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego S IT — . Akoje Banku anglo - austrjao- 
kiego 130*60. Akoje Unionbanku 231-80. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 204-50. Akcje kolei Północnej 
255*75. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 100" —. 
Akoje kolei Alfoldzkiej —*— . Akoje kolei Państwo­
wej 2 4 1 — . Akoje kolei Lwowsko - Czerń. 238 50. 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 180-— . Losy 
komunalne wiedeńskie 149*50. Akcje Tow. tureckiego 
114*25. Galic. oblig. indemniz. 105 25. Losy kolei 
półnoeno-zaehod. (lit. B. Elbeth&l) 208'50. Losy re­
gulacji Cisy - — . Akcje banku dla krajów koron­
nych 227*75. Akoje Bankrereina 107 75. Rosyjski 
rubel papierowy 128 50. Losy prem. węg. —• —.

4Vio%  muta w spólna . 5°/0 renta austr.
papier. — .— . 4 #/ 0 renta austr. złota — .— . Ren­
ta 4°/0 węg. złota 102*95 5*/a renta węg. papiero­
wa 94*70. Napoleondory — *—. Marki niem. — *—:.

WladoiRftśsf giełdowa
Lwów, dnia 30. maroa. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.
płacą żądaj*

Kolej (ralie. Kar. Lndw. 200 zł m. t .  . . 203*— 206*50 
Kolej Lwow.-Czer.-JaBska po 200 zł. w. a. 235*— 238*50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289 — 298. — 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. --*— 216--

11, Listy zastawne zi 
Banku hipotecznego galicyjskiego

100 złr.
6 •/. •
5% . 100*10

„ „ gai. 5%  wył. 10«/. p 103*15
Banku krajowego 41/,0/, los. w 51 1, . . 97*—
Towarzystwa kred, *ralic. ziem. 5% - • 100 70

„ kredyt, gal ziem. 4% . , . 96*—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100*70
„ kred. g. ziem 4% los. w 41 Va 1. 93 25
„ kredytowego *?al ziem. 4V,8/e

los. w 5 2 ...................................... 97.90
„ kred. gal. ziem. 4*/„ los. w 561. 93*—

111. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość w likw. fd. 6 pr.) 3°/0 *—
Gal. Z. ki włość. (d. 5»/0) 2%»/„ . . ' .  —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% l os. w 15 l it . . . . . . .  —* -
IV. Obligi za 100 zł. 

idemnizacyjne galiey.i. 5•/, m. k. 104*30 
100—  
104 - 
95*10

Kom. bankn krajowego 5*|t  w. a. I. em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/« w. a.
Pożyczka krajowa 1883 4‘/i*/» . . .

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a..............................
Losy miasta S tan is ław o w a....................

YI. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ..............................
Dn :at c e s a r s k i ........................................
N a p o le o n d o r .........................................
PóHmperjał r o s y j s k i ......................................... 9*88
Rnbel rosyjski jrebrny .  .......................... 1*36
Rn el rosyjski p a p ie r o w y ......................... 1*27“7,
100 marek i smn ck ich.........................
Srebro za 10G :h
Kupony w srebrze . . . . . . .

24*50
40—

5*65 
5 67 
9*7

58*75

101.10 
1041E 

18*— 
101*70 
97.— 

101*70 
94*50

98*90
94—

57*50
48—

105*30
101* —

106—
96—

26*50
44—

5*75 
5*77 
9*67 
9*98 
1*48 

1-29!/ 
59 75

P rzyjechali do L w ow a
dnLi 30, marca 1888:

Hotel żoria. St, Tustanowski : Oskrzesiniee. T. 
Cieński z Drohiczowa. Z. Pekrzywnieki z Grabiny. J. 
Gromnicki z Laskowiec. E. Bartelmus z Berna. R. Dorn- 
hofer z Wiednia. A. hr. Męciński z Dnkli.

Hotel Francuski. C. Durr, C. Herling, J. Wittmayer 
i S. Hirsehl z Wiednia. D. Irkowski z ^ragi. D. T. Wa­
silewski z Niska. Bauman z Zaleszczyk.

Hotel Europejski. S. Białoskórski z Staj. A. Szan- 
zer z Tarnowa. Dr. S. Bartmann z Wojnicz. M. Leitkan 
i T. Back z Wiednia. J. Królikowski i M. Zieją z Woj­
nicza. K. Jankowski z Tarnopola.

Hotel Langa. M. Beinhaeiter z Wiednia. R. Yadass 
z Bndapesztn. Ig. Danersberg z Czerniowiee.^ M. Cobur- 
ger z Graen. L. tSrenner i Ed. Stnschak z Wiednia.

Hotel Angielski. F  Jastrzębski z Ustrzyk. W. Te- 
manek ze Smarzawy. S. Tomanek z Henrysiowa. T. Wrzo­
sek * Krakowa. J. Litwinowicz i Dr. J . Klnczuuko ze S ta­
nisławowa. A. Wisznieki z Wiednia.

Hofel Warszawski. J. Rotter z Krakowa. A. Mako­
wiecki z Podola ros. J . Niżowa z Zawadowa. S. Bukow­
ski, Krągowski, A. Dal Trozzo, A. CzaykowsM, W. Lubo- 
męski, A Noakowski i S. Iżycki z Dnblan.
Es-iiis

N A D E S Ł A N E .
(Rnbryaa ta  nie poohodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

E u c a ly p tu s . Proszę używać wybornego i 
delikatnego ucalyptnsu , jako proszku do zębów i 
najlepszego środka konserwującego zęby, jakoteż 
„esencji do nst". Zyskamy tylko wdzięczność za 
tę radę, ponieważ środek ten stanowi najznako­
mitszy w tym zakresie artyknł. Znakomity lekarz 
dr. C. M. F a b e r ,  przyboczny dentysta Jego Ces. 
Mości cesarza Maksymiliana, poświęcił te prepa­
raty dobrn ludzkości, i wszędzie też zjednały one 
Bobie jak największe uznanie. Enćalyptnsowe pre­
paraty : Esencja do ust i Mydło do nst Puritas 
można dostać w każdej dobrej aptece i na głó­
wnym składzie: W i e n I  B a u e r n m a r k t  3.

[I Nom uMipiiwy k  ton
1 we L w ow ie , u L  A kadem icka 10.
f OsoM? oddział dla pad i osolm? d:a metan,

Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.
O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Najwięcej cierpień powstaje z powodu złego 
traw ienia i wadliwego tworzenia się krwi. Uregu­
lowanie trawienia jest niezmiernie ważnem dla 
wszystkich , którzy praguą tych cierpień uniknąć. 
Znany B a lsam  d r .  B ose z apteki B. Fragnera 
w Pradze, podnosi zdoluość trawienia i dla tego 
też polecamy go wszystkim. Dostanie w każdej 
aotece. 211 1

K n r a ę j M  w i o s e n n a ,
W pierwszych dniach wiosny objawiają «ię zwykle 
pewne ni dyspozycje po zimie nieprawidłowo spę­
dzonej. Jako niezawodny ś.odek zwalczający te 

cierpienia. nadaje się najbardziej

J T O N IE G o

HeC M PT    ńajczywtaM
bl ja H  gasł w 1  ----------- w o d a  mineralna

— -*— SZCZAW A ALKALICZNA
zarówno jako środek domowy, niemniej jako 

p r z y g o t o w a n i ©  do Kuracji 
w K arlsbadzie, Mari nbadzie, Franzensbadzie 

i w innyeh miejscach kąpielowych, ze strony po­
wag medycznych bardzo zalecana. 6

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich naszych Szanownych prenumeratorów 
we Lwowie i na prowincji Cennik towarów z han­
dlu p. Karola Bałłabana we Lwowie.
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Towarzystwo wzajemnego M y tu
nw K rakow ie

p i  zarządem

Krakowskiego Towarzystwa
w zajem nych ubezpieczeń

e do wiadomości członków swoich, że z dniem 1. kwie 
tnia zniża procent od eskomptu weksli na

5 ^ : 2  o d
D y r e k c j a .

Kto pragnę dobrobytu
zechce z całem zaufaniem priesłaó swój 
adres pod znakiem: „W olilstand 5000. 
H auptpost restan te  P rng“. Odpowiedź 

nastąpi gratis i franco. 236

I!i
L ^ 2 3

Dyskrecja!
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PARYSKICH IW OŚC

wyseła ł

J ó z e f  H ank e
w t  L w o w i e

Rynek 1. 38 pod „Czarnym l ’sem“.

.49

W Y P A D lf l l  1 227
W nkiegłym sezonie z powodu ogól­

nej*# zastoju i braku pieniędzy, udało 
mi się zaknpió wielki zapas c h u s te k  
do  o k ry c ia ,  mogę p zetn teraz od­
sprzedawać każdej damie chnitkę bar­
dzo dużą, grabą, ciepłą, i niezniszczoną 
po zadziwiająco niskiej' genie z ł. 1.85.

Modne te i .nakomite chnstki sa 
z najlepszej wełny -r trzech popiela­
tych kolorach, z piękną frenzlą cie­
mną bordinrą, 2 metry szerokie i dwa 
metry dtngie- Należy się spieszyć z za 
oiówieniaui dopóki zapas starczy, oka­
zja taka bowiem nie prędko zdarza się 
powtórnis. Rozsełka za gotówkę lub 
z* zaliczką p rzez : Exporthaus D. Kle- 
khet Wjen 1. Poatgass** 20.

m r  !! Ja Wilhelmina R ix !!

Dobry zarobek uboczny
dla każdego, kto się zajmie rozsprze- 
dażą losów dozwolonych na raty. Ofer­
ty adresować do : H auptstlid t. We? 
eliselstuben - Gesellscliaft A dler & 

Coinp., Budapest. 306 I

oświadczar niniejszem, żo jako wdowa 
po ś. p. Dr. A. Rix jsstem jedyną i wy­
łączną fabrykantką prawdziwej i niefał- 
sz*, anej oryginalnej PASTY POMPA- 
DO JR, gdyż sama tylko posiadam ta je­
mnicę sporządzania takowej. Ogłaszając 
niniejsz m że wspomnianą oryginalną 
PASTĘ POMPADOUR tylko wmemmiu- 
szkanin we W ionin , Stadt, Adlergasse 
Nr, 12. w domn łag ym i paniżaj wy­
mienionych nielicznych aptekach (gdyż 
w wyborze składów jestem obecnie bar­
dzo ostrożną) otrzymać można, przestrze­
gam' przed zaknpnem takowej gdziekol­
wiek indziej. Mej prawdziwej pasty Pom- 
padour, także endewną pastą zwanej, nikt 
nie może dziś jnż zapoznawać. Skutek 
tej niep ześcignionsj pasty przechodzi

RIX RIX wszelkie oczekiwania Jest ona jedynym 
zagwarantowanym środkiem do prędkiego 
i niezawodnego usunięcia wszelkich wy- 
rzntów na twarzy, węgrów, piegów, plam 
wątrohianych i pryszczów Gwarancja tak 
pewną, że w razie nieskutkowania zwraca 
się pieniądze. Słoik oryginalny tej znako­
mitej pasty wraz z przepisem użycia ko­
sztuje 1 złr. 50 ct. D r. KIXA mleko 
Pom padour do używania zamiast pndru 
jeden oryginalny flakon 1 złr. 50 ct. — 
M arkizy Pom padour mydło toaletowe 
D r. RIXA 8 kawatki 75 ct. 1 kaw? lek 
30 ct. Miejsca zbytu w G alicji: Brody. 
W. Landesberg, aptekarz; Kraków: L. 
Rosner, aptekarz; Stanisławów: 5 A. Beil, 
aptekarz; Przemyśl: J .  I.epienkiewicz (A. 
Mańkowskiego następay). 825

A S Y  D O  M A S Z Y N  
L IW A  D O  M A S Z Y N

Na większy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 27

U L
L w ó w , u lica  K aro la  L udw ika 1. 13.
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S zyb k a  i pew na pom oc
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do utrzymania zdrowia, 
ozyaaezenia i utrzymania czysto soków i k rw i, jakoteż) do pobudzenia do­
brego trawienia jest wszfdzie już znany i ulubieny

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tonieźe spożądza się r  najlepszych i najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszo kie uciążliwości trawienia, kur- 
~  mne. brak aoetutu. odbiiania tie. nabieranie krwi. hemoroidy i t. p.cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 

Skutk em swej znakomitej skuteczności s ta ł się tenie pewnym i niezawo­
dnym środkiem ludowym.
W ielk a  flaszka k osztu je  1 zł. m ała 5 0  oentów.

T ysiąc  lis tó w  u z n a n ia  do p rz y g lą d n ię c ia !  
I F r z e s tr c g r a l I

Celem uchylenia oszukaństwa, zwraca się uwagę każdego, że każda, 
według oryginalnej reeepty przezemuie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Życia Dr. Ro»a’ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnyeh. „Dr. B#ea’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra-

fnera, Praga 20")—3“ zaopatrzony w języku niemiockim, czeskim, węgierskim 
francuskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemi. 
Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
dostać) można tylko

w  g łó w n y m  sk ła d z ie  fa b ry k a n ta

B .  F r a g n e r a
W aptece pod „C samym Orłem*

P r a g a  2 0 5  — 3.
W szy stk ie  a p te k i L w o w a i k r a ju ,  ja k o te ż  w szy stk ie  w iększa 

ap te k i a n s tro -w ę g le rsk ie j  m o n a rc h ii  m a ją  n a  sk ła d z ie  
B alsam  ży c ia .

Tam ie otrzymać moina
Praską Maść uniwersalną domową

środek leczniczy uznany na wszelkie z a p  a l e n i a ,  rany i  wrzody, 
tysiącem listów pochwalnych.

Tegeż używa się s pewnym skutkiem na upalenia, zatrzymanie mleka 
i ztwardzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbunknły, wrzody na pa- 
znogeiach, żyws mięso na palcach, na zatwardzenia, napnehnięcie gruczołów 
itp. — Wszelkie zapalsnia, stwardnienia i napuehnięcia lecsy w krótkim 
ezasie; leez gdy wrzód już zacząłby matery ze wad, wkrótce naciągnie i wyle­
czy się. — Pnszka 26 i 36 centów.

IF rzostrogra , I
St. Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  uniwersalną częste

naśladują, ostrzega się, że tylke n mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Maść jest tylke 

■f. wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewe puszki sa- 
awfc' winie są w czerwone przepisy użycia (w 9 języ­

czek) i w niebieskie kartony — które noszą markę ochronną.

Najpewniejszy i wielema doświadezeniami wypróbowany środek, łaszą­
cy tępość słnehn zupełnie. — Flakon 1 złr. 7

Szczególny przypadek l
9W* U n ik a t! "WG

Jest nim nowowynileziony śwlaatowy zegar wahadłowy w pięknie peliturowanyeh 
orzechowych ramach, z budzikiem 1 aparatem sygnałowym, z dwema bronsowanem 
wagami i  patentowanym cyferblatem, który w ciemnej eałklem nocy ;bez żadnego 
materjału świetlnego zupełnie tak Jasno świeci, jak księżyc, a kosztuje ten niezbę­
dny zegar tylkoiłr- a. w. 2'7o.

Najlepsze i  najsławniejsze salenowe zogary wahadłowe 
tego świata są to wiedeńskie fabrykaty, a dają salonowy zegar 
wahadłowy wedle obok położonego rysunku w pudle z drzewa 
orzechowego zdobnej bogato snyoerskiemi ornamentami w styln 
gotyckim za tylko z łr. a. w. 5*75.
263 O G R O M N E  W R A Ż E N I E
ecyni kieszonkowy remontoar męzki z samoświetlnym cyferblatem. 
Ten wspaniały zegarek, zapełnia zastępujący zegarki złote, ma 
urządzenie wskazówkewe, nakręca się go nszkiem bez kluczyka 
ma pyszne płaskie szkło kryształowe i niezniszczalny werk z po­
dwójnie hartowaną sprężyną. Cyferblat impregnowany jest z» 

_  pomocą e. k- wyłącznie patentowanej i nprzywilejowanej masy
świetlnej i śwłecl w nocy jasno, jak księśye bez żadnego m aterjału świetlnego 
Ten newy wspaniały zegarek specjalny kosztuje ae stosownym eleganckim łań­
cuszkiem od prawdziwego złota uie do odróżnienia tylko złr. 7"75. Za chód dobry 
gwarancja na 5 lat. Rozsyła się za poprsedniem nadesłaniem nalełytości lub za 
pobraniem poeztowem przez

S .  W E I S S  &
Central-Depot von Uhren-Speolalltaten, Wlen, Stads, Seilergasse 7. D

KWIZD płyn gośćcowy
od wielu la t wypróbowany óredet demo wy.

Prawdziwy tylko z poboczną marką 
ochronną do nabycia

8088 G
w ©  L w o w i e :

hurtownie i  częściowo u aptekarzy: pp. P ie tra  Mikelascba, J .  Beisera 
H . Blumenfelda, I. Geilbofera, K. Krzyżanowskiego, Z Kuc kora, A.

Sklepióskiego, J . Wewiórskiego,
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych: F . H aak e , A. Hubner

i J .  S path ,

Prawdziwy do nabycia w  K ra k o w i* : 
hurtownie i  częściowo u aptekarzy, pp. H. M arkiewicza, E. Radlera. 
W ikt. Redyka, Ad. Siedloekiego, J. Sobiorajskiogs, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyóskiego, Konstantego Wiszniewskiego. 
Hartownie w handlach materjałów aptecznych: M. Jawornickiego, Edw, 

Krfintlera i J .  Wiszniewskiego.
D ilej częściowo w aptekach:

Ba.dnów, Bełz, B iała , Bebrka, Bochnia, Bsleehśw, Borysław, BerBzezów, Brzesk*. 
Brody, Brzeżany, Bnezaez, Bursztyn Czsrtków, Dębica, Delina, Drohebyez, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Heredenka, H usistyn, Jaresław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kessów, Krosna, Krzesze wice, Kutty, Leżajsk , Łspatyn, Mielee, Miku- 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Nicmirów, Niske, Nswy Sącz, Obertyn, O ter- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Pedhajee, Podwełoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze­
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, R ssdó ł, Reżniatiw, Rozwadów, Rzeszów 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszew, Skała, Bkałat, Sksle, Sokal, S tanisła­
wów, StaremiaBto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Dhnów, Ulanów, W aręi, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

C ena flaszk i 1 z ł r .  a. w.

Codzienna wysyłka pocztowa za zaliczką przez centralny rezBył 
kowy sk ład : Apteka obwedowa w Kerneubnrga F ra n c is z k a  J a n a  
KW 1ZDY, o. k. anstr. i król. ram fiski nad wersy liwerant.

Węgierskie wina górskie
234

zwłazacza z  w i d l l J c  V l l l A O y  własnej uprawy
niemniej wina deserowe poleca najgoręcej

po cenach  bardzo u m iark ow an ych
założony w rokn 1873 handel win ped firmą

Wincenty Schuth. & Co.
w ła śc ic ie l w in n ic  i  p ro d u c e n t w in a

w  Villany na Węgrzttch.
Nagrodzone na" wystawach: w Peszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeanz, 

'Amsterdamie, Brukselii i złotym medalem w Pięeiukośeiołaoh

Wyciąg bulionowy
T a b lic z k i zupow e m ięsn e .

zupowe z
Skład centralny dla A ustro-W ęgier 

s s s s p i s s - w r J a s o m i r g o t t s t r a s s e  6.
We Lwowie n Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067

Największy dom handlowy i rozsyłkowy
J. & S. Kessler, Berno

u lic a  F e rd y n a n d a  N r . 7 
r o z s e ła  g r a t i s  1 f ra n o o  w z o r y  1 oeunUd. 193

Fatoryozny sl£lad sulłna.
Letnie kamgarnowe materjały 

na nbrania, najnowsze derenie. Reszt­
ka 6*/, m e tr , na kompletne męzkis 

nbranie % zł.
Jak dług# zapas starczy 1 Berneńskie 
resztki sukna. 3-10 metr. na kompletne 

ubranie męzkie, zt. 3.75

Damskie artykuły modne.
Kratkowane I paskowane moane mate- 
rjały, 60 e ta .  szarokie, na szl-froki i 

nbrania dzieeinne 10 metr. zł. 2.60.

Joupon I plecione materjały 
w wszystkich modnych kolerseh 

zł. 8.50 I l-a  zł. 2.80
Prawdziwi francuskie zefir 

75 ctm. szer., w pysznych kol orać
Okazja 1

itm. i
10 metr. teraz tylko zł S.*0.

i .

Materjały Brokatowe 1 Jacquard’owe
60 ctm. szer., w wszystkich meśliwyeh 

kolorach 10 metr i ł .  8.60.
Dorls, najnowszy kratk. modny materjał, 
czysta wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teraz tylko zł. 6.50.

Nervy, 90 ctm. (zer., w piękee pasy 
kolory, 10 metr. tylko zł. 4 50.

KASZMIR podwójnie szeroki, czarny
i kolorowy 10 mtr. i ł r .  4.

ATLAS WEŁNIANY, 
ozarny i kolorowy

podwójnie szeroki,
10 mtr. złr. 6-50.

Kretony drnkowans za 10 mtr. złr. 2-50,

Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 
ilr . 2'50, temborowan* r łr. 3.

P łótno ln iane i  w eb y
1 sztuka — 89 łokci.

Sztuka płótna domowogo, dobry gata 
nek */, złr. 4-20, */, «łr. 5-60.

S z tu k a  W e b y - K i n g
najcięższy i najlepszy gatunek 29 łokci 
trwalsze jak ezysto lniane, */. zł- 6*80, 
____________V, i łr .  7-50._________

Sztnka oxfordu 1 zefiru najnowszy 
wzór. II. ałr. 4 50, I złr. e 50.

Koszule dla kobiet.
6 koszul kobiecych z silnego płótea, 

w ząbki zł. 3-25, z heftem zł. 5.

3 szt. noonych gorsetów 
z najlepszego szyfon- z ładnym haf­

tem I-a zł. 4. , I l-a  zł. 1.80.

Materjały na zarzutkl 
najnowsze kolory, na jlepny  gatunek, 
2*10 mtr. na zupełną zarzutkę zł.

Koszule męzkie * szyfonu, kretonu, ei- 
fordn, najlepszy wyrób 1-a zł. 180. 

I l-a  sł. 1.20.
Robotnicze koszule z oxfordu, 

mocny, dobry gatunek 3 szt. Il-a  zł. 1.40 
I-a zł. 2.—

MAJTKI l  mosnsgo płótna, barchanu itd. 
I-a zł. 2.50, 11-a zł 1.80 za 3 sztuki.

Normalne reform, koszule I majtki 
przyjemna na late, wyciągające pot,

12 par jedwabnych ezkarpetek od potu
zł. 1.20

I. plaid do podróży, 3 50 natr. długi — 
1.10 emt szeroki, prawdziwy angielski 

•zł. 4 50

Prawdziwe angielskie szewioty 
3-10 metr. na kompl. nbranie męzkie 
I-a zł. 8.50, I l-a  zł. 7 50, IH -a  zł 6.—

6 . -

Męzkie artykuły modne.

sa sztukę zł. 2.—

6 szt. Czapeczek dla mężczyzn 
medny*fa'on zł. 1.20.

dzieci

Deszczochron
elothowy zł. 1.50, jedwabny zł. 8 50.

12 szt. ohustek do nesa 
dla mężczyzn sł. 1.20, obrębione ze 

szlakiem kolorowym dla pań zł. 1.

Firanki. Kapy. Dywany.
Firanki Jutowe, najnnwasy deseń. Kom­
plety 2-iolorowe zł. 2.30, 4-kol. zł. 8 60.

GARNITURY JUTOWE 
2 kapy na łóżka, 1 kapa na etół (naj­
nowsze tureckie desenie) 2 -kolorowe 

zł 3.50, 4-kelorowe zł. 6. ____
Stebnowane letnie Rouge-kapy 

kopletnie długie i szerokie 1 ezt. zł. 3.

Jaąuard-Manllla chodnik, 10 rotr. 
trwały 1. get. zł. 3 50.

długi,

GARNITURY RYPSOWE 
2 kapy na łóżka, 1 na stół, najmo­
dniejsze zestawienie kolorów sł. 4 50.

Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 
100 otm. ezer , za 1 metr 25 et

Atłasowe parasole czarne i kelorowe, 
z aajmodnfejszege" materjału, sa sztukę 

zł. 2, 2.50 i 8 -
B o z s a łk a  z a  z a l lo z k ą .  — K ia  n a d a ją o e  s ię  zm ie n ia m .

od.Perła Karpat w Góreyeh Węgrzech, w odległożci 20 minut 
etaeji kolei Tepla-Trenezyn-Cispllce kolei doliny Wago i no- 
woetwartej linii y iaranaai, z K rakow a dostać się można 
łatwo prcez Bognmln-Zylfnę w 9 godzinach. Na j silnie] 
sza cieplica siarczanu pa&itwa austrjseks-wsgiwskie *
ge z źródłam i 40* C eie płoty. W spaniale położenie 
w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele polecane są 
wypadkach gośćea, reum atyzm u, porażeniach, 
new raiglaeh, Ischias, przew lekłych chorobach 
skórnych, próchnieniu  i  obumarciu kośel

S3F
i  t . d. — Wygodnie urządione baseny i 

oddzielne kąpiele, &
zbytkownie urządzone

nowe kąpiele 
X I a , r n . r a a r c L  ,

w ł tylu

&
manrytańiklm.

.Kuracje żętyezne, 
knraejc mlęsicniowe, 

elektryczne opatryw a­
nie , ’ ‘kuracje  terenow e 

wedle pref O ertla. Wssyst 
kim wymaganiom higieny i 

wygody odpowiednie tan ie  mie­
szkania. Koncerta, teatr i inne 

przyjemności. Debra źródlana woda 
do picia, wyborna knchnia. Prawie na 

wszystkich stacjach klejow ych zniżone 
&  /  ceny za jazdę tam i napowrót. Omnibusy

<S5"’ /  i fiakry przy każdym pociągu. Ilość esób 
AO* X  na kuracji 3500 i okoio 5000 przejezdnych 

X  P o ra  kąpielowa od 1. m aja do 1. października. 
X  Bliższych szczegółowych objaśnień i ilnitriwanych 

prospektów udziela zarząd kąpielowy
hrabiego H aroonrta

w Trenezyńskteh Cieplicach. (Trentsin-TepU tz).

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. *

t - g j g f S
&

»V>

FABRYKA
najlepszych holender­
skich LIKIERÓW 

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K ohlm arkt N r. 4.

” Dla dogodności szan. odbiorców urządzi­
liśmy sprzedaż tyehże prawdsiwyeh likierów pra­

wie u wsystkieh więeej znaayeb firm, przyezem zwracamy 
nwagę, że maje prawds. holend. likiery wyrabiem wyłąezais 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i  w ogóle po sa

Senzaoja!
Bez noża I Bez boi u ! Bez plastra l bez 
tynk tu ry , nie k ra jąc , nie paląc, bez 
żareia jakim kolw iek kwasem, każdy, 
choćby zasta rzały  NAGNIOTEK stw ar­
dnienie skóry lub brodaw ka muszą u s tą ­
pić przy pomoey niewinnego przyrządu 
nie dalej, jak w ciągu jednej m inuty 
le s t on zupełnie bezpiecznym, a każdy 
po zastosowaniu go, czuje się jakby no 
wonarodsony. Cena e t. 60 za sztukę. Roz 
jełka za zaliczką pocztową. Jedyay i wy­
łączny ikłąd : D. Klekner. Wian I .  Poit- 
gasss 20, 228

II
Filip Ticho. Berno,

Krautmarkt 21.
rozseła na nbrania wiosenne i letnie 

za zaliczką lub za gotówkę.

Sztuczka m tr.3*10, wystarczająca na gar­
n itu r męzki. gatunek debry zł. 3‘50 

Sztuczka mtr. 3-10, gatunek Lpezy tyl­
ko za ................................... zł. 5.—

Sztuczka mtr. 3‘I0, najlepszy gatunek 
tylko sa . . . . . zł. 7.50

Sztuczka mtr. 2-10, m aterjał na zarznt- 
kę, ezyeta wełna . . . .  zł. 3.90 

Sztuczka metrów 3-10 czarnego sukna 
z czystej wełny, na zupełny nbiór 
salonow y...............................zł. 9.—

Wzory darmo i franco. 
___________  217

5 0 0  m arek z lotem
gdyby Cróme Grolicb nie usunęła nieezy 
itośei naskórne, a to : piegi; ostudy, opa­
lenie twarzy, zajady, czerwonaść nosa i nie 
utrzymała płeć d i starości białą i mło­
dzieńczo świeżą. To nie btansz 1 Cena 60 ct 
Główny sk ład : J. Grolieh, w Bernie (Mo­
rawa). We Lwowie w apt. Z Ruekera i L. 
Fausta .Perfum. Unirersalle*; w Ki akowia 
u W. Redyk . w Rzeszowian J. Schaitte- 
ra i Spółka. 326

Dwadzieścia lat 
w jednym domu!

Bezwątpienia środek domowy, 
który tak długo w jodu oj rodzi­
nie znąjdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. “Wypadek taki miał 
miejsce z prawdziwym kotwicznym 
Pain-Expe!lerem, na co mamy do­
wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
jakiem się środek ten cieszy, jest 
niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przepróbowawszy inno 
zachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expe!!eru 
powróciło. Przekonali się oni przez 
porównanie, że Pain-Expeller w 
reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także w zaziębieniach, bolu głowy, 
zębów, krzyża, kolce itd. najpew­
niej pomaga; najczęściej przomi- 
jąją bole zaraz po p i e r w s z o m 
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie­
zamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych 
imitacyj i uważać za prawdziwy 
tylko Pain-Expeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwicą!1 Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach. Główny skład w aptece 
Dra. Richtera „pod złotym lwem11 

w Pradze, Mhnilasske nam. 7.

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń

J. P o l iń s k ie g o
we Lwowie

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
po cen c ie  od w yrazu .

(SPRZEDAŻ MASEA własnego wyrobu 
^urządziłem  w handlu produktów wiejproduktów wiej
skich Stanisławy Pesel, przy nl. Halickiej 
1. 15 w podwórzu. Dotychczasowych moich

•ilu
m
SI

pp. odbiorców upmszam, by zechcieli ła ­
skawie zaopatrywać się w masło w wyżej 
wspomnionym handlu. — Z poważaniem 
Jean Laisti w Zameezku, p. Żółkiew. 83:

1KIOTARJUSZ w Szezercu koło Lwowa
przyjmie rutynowanego koncypienta 

posiadającego przynajmniej wszystkie" 
trzy sgzamina rządowe. Pierwszeństwo 
mają kandydaci władający biegle także*, 
językiem niemieckim. Zgłoszenia z dokła- 
dnem wymienieniem kwalifikacji i warun­
ków do 10. kwietnia b r  88

sa

Wielkie zakupno książek.
Za kilka dni przyjadę do Lwowa w ce­

lu zakupienia dla jednego z wielkish de­
mów zagrauicznysb książek roamaitej 
treści pojedynczo lub też całych biblio­
tek pe eeaaeb wyiekich

Przedawzzystkiem potrzebuję dzieł 
klasycznych, wydań luksusowyeh, no-

prosi
wcze
zaleź

wych leksykonów, dzieł prawniczych, 
przyrodniczych, trak tu jących  o budo­
wnictwie, ńewych romansów i  „File'

322

n lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 5.
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemskich, kamienie i realności, tudsiei 
przy dzierżawach; rekomenduje Nauczy 
cieli domowych, G uw ernantki i  Bony, 
Oficjalistów prywatnych, wezelkhh ką- 

tegeryj, Rzemieślników dw orskich, 
także wszelką

S łu ż k ę  poko jow ą i  k u ch en n ą .
Przyjmuje ogłoszenia (inseraty) do wszyet 
kich krajowych i zagranicznych dzienni 

biaków, wyrabia wiza paszportów i t. d.

MAGAZYK PORCELANY i SZKŁA
I E Ć L -  O - e 1 o l a . s u a : Ć L ^ t a

do wina, piwa i 
likierów.

we Lwowie, plac Marjacki I. 7.
330 poleca

w nąjwiększym wyborze, z pierwszorzędnych źródeł i  po cenach
najtańszych:

kryształowe rżnięte, grawirowans, cien- 
O aiA IU  kie Mousselne i gładkie zwykłe.

Serwisy ozdobne 
Kosze i talerze
TH AC 7 0  na ser i masło i serwisiki

UoAU na ocet i oliwę.
OotiTrrtOTT stołewe, herbaciane, kawowe i
O t J i W l o y  do umywalni.

Wielki wybór 
prsedm fotów  zb ytk ow ych .

Srebra chińskiego i Alpaki, oraz

na ciasta i owoee.

Skład komisowy ietonyoh.
tak pokojowych jakotei ogrodowych. — Ceny fabryczne.

O d  2 0  l n a t  a a n a n e . 821

BERGERA lecznicze MYDfcO 8M0E0WC0WE
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 

państwaeh Europy z świetnym skutkiem na w n z e lld e  w y r z u ty  n k ó rn e  szcze­
gólniej na przewlekłe i łuszczące się liszaja , świerzb, strupy i 
pasożytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniącia , po­
cenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowco- 
we zawiera 40°/, smołowca drzewnego i wyróżnia aię znacznie mię­
dzy wszclkiemi’ innemi mydłami Bmołoweowemi w handlu. Celem
ochronienia się przed fałszowanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
cowego i uważać na wydrukowany obok znak sehronny W uporczywych cierpieniach

Amsterdamem żadnej innej fabryki his posi»d»i 121

skórnych używa się zamiast mydła smołewcowego skutseznls
B erbera m y d ł a  s m o l a w c o w o - g i a r c z a n e j g o

Jako łagoduiejsie mydło smołowcowe do osnnięcia wszelkich le o z y s to ń o l 
o e ry , ca wyrzuty skórne i na głowie u dziee i, tudzież jako niezrównane mydło 
do myoia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące

B ergera g licery n o w e  m ydło sm ołow cow e.
Cena sztuki każdego gatunku 3 5  ct. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca «ię następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wpryzkom; mydło kar­
bolowe de wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
ichthyolowe na reumatyzm i czerwoność twarzy, mydło piegowe bardzo skuteczne; 
mydło tanninowe przeciw yoeeniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najle 

j środak czyszozenia zębów Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 
F a h ry b a  * g łó w n a  ro z s y łk a :  G . H e li & C om p., w Opawie, 

odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystawie farm aceuty­
cznej w W iedniu 1883 rokn.

Eo gros dla Lwowa: ■ pp. aptekarzy: F . Mikelazeba, Zygm. Ruekera.
En detali n pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanewikiegs, Jabóba 

Bsiasra. L. Fraaengfasa, P. G eilbefra, G. Sklepińskisgo; w Brodach ■ M. K ulaka; 
w Czortkowie u L. Nosi*; is Tarnepelu a F. Jamrógiewlsza , L. Fleilshm anna; 
w Kopyczyńcaeh w apt. Redera; w Przemyślu u L, Hahlika I A. Mzókewskitgo; 
w Stanisławowie a A. Amirswiesa, J. Masury i A. Btrzeiseekiege; to Kołemji J

E ib e n sc h itzk ie  s z p a ra g i o lb rz y m ie 7 |
ZalożoDy w rokn 1840

Handel szparagów Antoniego M l
c. k. nadworsego

a p t e k a r z a
270

W

dostawcy

Eibenschitz Merawa
premiowanych: medalem honorowym towarzystwa I srebrnym, również dyplo­
mem honorowym na światowej wystawie we Wiedniu r. 1873 i Paryżu 1878, na 

wystawach ogrodniozych w Bernie, Wiedniu, Gracu, Llnou i Pradze, 
wysyła jak w diwniejzzyeh latach, także i w teraźniejszej wiośnie od kwie- 
tuia począwszy z nwzg dnieniem korzystnej pory s własnych zakładów już 
wybrane jsdno, dwu i trzyletnie flance szparagowe najlepszej jakośei, osta­
tnie prawdziwe do nabycia tylko n podpisanego, gdzie rozwój każdej poje­
dynczej rośliny jest poręczony, w ieziąeaeh zaś maju i ezerweu szparagi 
w wiązankach od 2 złr. 20 ct. do 5 złr. za wiązkę. Do każdego zamówienia 
dołąeza się g ratis obszerną wskazówkę o uprawie szparagów Wszystkie za­

mówienia upraszam wyByłać pod adresem:
Anton W orell, w  JEibenschitz (Morawa).

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę,
nisoh zażąda przedtem ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon- 

itruowanych, składanych i bardze mocnych drabinach
z I. austr. patent.' fabryki drabin i rusztowań

W len , H elligenstadt, N asadorferstrasse  101. 
Fabryka ta  jest nadwornym dostawcą dla e. k. pałaców, 
teatrów, ministerjów, kolei, fabryk, straży ogniowych itp. 
Utrzymuje zawsze na składzie: Bszeuwane, padwójne 1 trsasmisyj- 
ae drabiny każdej wlelkofiel, niemniej z drzewa sosn. 1 Jaelonewego. 
Jedyna fab ry k a  A nstro-W ęgier patentow ana w Europie 

w r .  1888 prem iowana 5 razy. 166
______  R F  •Lg,«:n.kó-w-

8iderowieza i Ed. Stenzla, jakete ł we wszystkich snaeniejzzyeh aptekach Galieji.

najlepsze tutti eygaretoTi poleca
A . G A W Ł O W SK I

Lwów, plac H arjack l 8.

gcude B18tter“, ełswem, wszystkieh do­
brych lub newych dzieł z wszslkieh kie­
runków literatury. 319

Książki będę oglądał na mieiicn i pła­
cę natychm iast gotów ką. Pożądań.m m 
jest nadezłanie katalogu przynajmniej 
w przybliżeniu dzieł w języku francuskim 
i niemieckim na aprzadaż przaznaezonych 
i oznaczenie azain, kiedy je ebejrzeć mełoa.<.

I G .  S C H A B
Wien I I . ,  T aborstrasse 66.

We I

we I

3im
atóre

siąc,

■i3 l ę z t ie  losm le ioiorowe złr. 120
3 .  r białe ,  210 :
3 tobiBce » » 1-35,;
3 parą m a M  barchanów. .  1-20 ^
tudzież inne w lepszym gatunku —..-u 
niemniej bielizna dziecinna i  kobie . 
ca, fa rtu szk i rozmaite. Wybór elbrzy- 
mi fabryka bielizny poleea

. z u m  .elt;ls:x3.<»oł3.1:*,
308 PR A G , H errengasse. ■ ~j
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Skład nasion

ajm u
‘.jjjestj
W 8 Z
ifcóryc

KAROLA CZERMAKA w  Fnlnek (M- 
rawia), dostsroza nasiona jarzyu, kw it 
tów, traw i wszelakich roślin w n a jl . j 
pzzym gatunku, a po najniższej seaie i 
Cenniki illuztrowane gratis i franko

W mi< 
n a j w

i t

Mtrzymałem
Uskładaiaea

Pańską eenną p rz e s y ł ''J | 
'składającą się a 1 fakenu ekstrak  

usznego (GehdrSl-Eztrakt), który sasr 
wiłem dla p*wneg'i znajezzege, lleząei 
la t 85, a dotkniętego przytępienidm z. 7
ehu. Zaprawdę endem nazwać by moź 
sknteezneść ,*go średka u wspemaia- - ,  ’ 
ozeby. Już bowism w 24 godzin po u:"..
•iu, człowiek ów dotąd zupełnie g łuck  
tdołał usłyszeć wyraźnie tykotanie sof 
ru z edległeśsi kilka metrów, Jakeś er J ^
wiek ten, jak gdyby drugi raz na św ;v i, __
przyszedł, i dziękuje Panu po Begu BySgO <
tę endowną pomoc. Z najgłębszym c . j  . Beeie i
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Wjiawca i odpowiedzialny reduktor Jnlinsi Storkel.
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Papier i fabryki Gserlutokiej. 2 drukami i litograf i Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


